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Organizacje podziemne 
tfawniają się

(RAP), — Głęboko mądra, hu­
manitarna i przewidująca polity­
ka naszego rządu, która chce po­
zyskać wszystkich Polaków do 
pracy dla Polski, coraz skutecz­
niej rozładowuje nastroje nieuf­
ności i niechęci, sztucznie podsy­
cane przez reakcyjne kierownic­
two podziemnej dywersji. Jeszcze 
nie została ogłoszona amnestia, 
dopiero padły z ust najbardziej 
autorytatywnych słowa o przygo 
towywaniu ustawy amnestyjnej, 
a już podziałały one w sposób 
bardzo pozytywny na wielu lu­
dzi, błąkających się w mrokach 
podziemia. Jak doniosła prasa 
w ciągu pierwszej połowy bieżą­
cego miesiąca, w różnych urzę­
dach Bezpieczeństwa Publicznego 
ujawniło się 244 członków band 
zbrojnych, których teren „działa­
nia“ stanowiły przede wszystkim 
województwa lubelskie, rzeszow­
skie i krakowskie. Ujawniający 
się złożyli w ręce urzędników Bez 
pieczeństwa znaczną ilość broni.

Choć ustawa amnestyjna jesz­
cze nie została ogłoszona, to jed­
nak już działa jej treść istotna, 
treść która wypływa z rozumu i 
dobrej woli kierowników nasze­
go życia publicznego. Wszyscy, 
którzy zgłosili się w ciągu ostat­
nich dni do Urzędów Bezpieczeń­
stwa i złożyli broń, zostali zwol­
nieni j udali się do swoich miejsc 
zamieszkania.

Są to wszystko fakty posiada­
jące głębsze znaczenie i wzbudza­
jące przekonanie, iż nasze życie 
zbiorowe zmierza coraz szybciej 
do całkowitej stabilizacji, że dla 
kraju naszego nadchodzi okres 
pełnego, dobroczynnego i trwałe­
go pokoju wewnętrznego. Cóż bo 
wiem znaczą fakty ujawniania 
się członków band leśnych jesz­
cze przed ogłoszeniem ustawy am 
nestyjnej? Ustawa przecież nie 
stała się jeszcze aktem prawnym. 
Dopiero rząd zapowiedział jej 
zgłoszenie do laski marszałkow­
skiej. Ale mówił już o niej, cha­
rakteryzując jej treść. Prezydent 
Rzeczypospolitej,' mówili człunko 
wie rządu.

Słowa ich zostały przyjęte przez 
ludzi podziemia, jak gdyby sta­
ły się już aktem prawnym. Co to 
znaczy? Znaczy to, że nawet w do 
tychczasowyęh wrogach demokra 
tycznego, ludowego porządku sło­
wa tych, którzy ten porządek two 
rzyli, wzbudzają pełne zaufanie. 
Znaczy to, że autorytet rządu zdo 
byty nie złudnymi obietnicami, 
lecz konsekwentną, realną, rzeczo 
wą pracą dla dobra kraju, stał ■ 
się i dla wychowanków reakcji 
jedynym realnym i właściwym 
autorytetem w skali państwowej. 
To zaufanie, jakie słowa kierów 
ników nawy państwowej budzą 
wśród tych, którzy walczyli do­
tychczas z demokratycznym po­
rządkiem Tzeczy, jest chyba naj­
lepszym dowodem całkowitego 
bankructwa polityki sztabów pol­
skiej reakcji. Ich szeregowi prze­
konali się, że sztaby te źle „kal­
kulowały“, że „strategia“ poli­
tyczna wodzów reakcji była po­
spolitą blagą, nonsensem, a często 
szaleństwem. Przekonali się wresz 
cie, że ludzie, z którymi kazano 
im walczyć, lepiej rozumieją i- 
stotne dobro narodu poksliego, 
niż ci, którzy ich patriotyczną 
blagą zatrzymywali w podziemiu. 
Zrozumiawszy to, odchodzą od 
swoich zbankrutowanych przy­
wódców. Odchodzą ufni, że rząd, 
który obiecuje przebaczenie do­
trzyma przyrzeczenia i dlatego 
nie czekają na chwilę, kiedy za­
powiedź amnestij stanie się pow 
szechnie obowiązującym prawem. 
Ta ufność jest dużym sukcesem

WARSZAWA (PAP) — Na 
środowej sesji Sejmu Ustawo­
dawczego Minister Sprawiedli­
wości Świątkowski referował pro­
jekt rządowy ustawy o amnestii.

Obszerne streszczenie projektu 
ustawy o amnestii podaliśmy w 
naszym wczorajszym numerze.

Minister w swym przemówie­
niu położył nacisk na następu­
jące momenty:

a) Amnestia umożliwia tym 
wszystkim, którzy trwają Jeszcze 
w konspiracji, zerwanie z pod­
ziemiem i bandami i powrót do 
legalnego życia, przewidując dla 
nich przebaczenie nawet w sto­
sunku do takich przestępstw, za 
które grozi kara śmierci. Jedy­
nym warunkiem jest dobrowolne 
opuszczenie podziemia, zerwanie 
z dotychczasową działalnością i 
zawiadomienie o tym władzy 
Bezpieczeństwa w terminie 2-mie- 
sięczmym od dnia wejścia w ży­
cie ustawy amnestyjnej. Taki 
sam termin 2-miesięczny przewi-

. dziany jest dla dezerterów, któ­
rzy korzystają z dobrodziejstw 
amnestii, o ile w ciągu 2 miesięcy 
zgłoszą się do właściwej władzy.

b) Projekt ustawy amnestyj­
nej daje możliwości powrotu do 
pracy w kraju osobom winnym 
przestępstw, dokonanych poza 
granicami kraju. Ustawa wyba­
cza im popełnione przestępstwa, 
jeżeli w ciągu 2 miesięcy zgłoszą 
się do właściwej placówki pol­
skiej za granicą i powrócą do 
kraju w terminie przez polską 
placówkę zagraniczną wskaza­
nym, a także, gdy po powrocie 
do kraju złożą w ciągu miesiąca 
dowód zgłoszenia się do tej pla­
cówki.

c) Amnestia przewiduje prze­
baczenie I Innych przestępstw, 
przewidzianych w Małym Ko-

naszego rządu i całego obozu de­
mokratycznego, który od samego 

■ początku propaguje politykę u- 
miarko wania, dobrej woli i wy­
baczania win tym, którzy zrozu­
mieją własne błędy i grzechy.

Polskę budujemy na zaufaniu. 
Ono stanowić ma najtrwalszy ce 
ment, wiążący w jedną konstruk­
tywną eałośćwszystkie człony na 
szego narodu. Ono ma stanowić 
twórczy motor pracy wszystkich 
ludzi w Polsce. Ma być tą ener­
gią napędową, która będzie stale 
wzmagać wydajność jednostek i 
całego społeczeństwa. Dlatego eie 
szy nas, że zaufanie przenika na­
wet do serc i umysłów dotych­
czas zatwardziałych, że rozświetla 
mroki podziemia i wyprowadza z 
niego ludzi, którzy mogą być jesz 
cze i będą niewątpliwie pożytecz­
nymi pracownikami na ojczystej 
niwie.

Bankructwo reakcji w świetle 
tych faktów jest już absolutnie 
bezsporne. Rachunki na dywersję 
zagraniczną również zawodzą, 
chociażby dlatego, że coraz mniej 
będzie rąk do wykonywania jej

»
Referat ministra Świątkowskiego

Niema przebaczenia tylko dla zbrodniarzy hitlerowskich i zdrajców
deksle Karnym i Kodeksie Kar­
nym Wojska Polskiego, przy czym 
obejmuje ona przestępstwa poli­
tyczne w o wiele szerszym zakre­
sie, niż przestępstwa pospolite.

Są jednak przestępstwa, które 
ze względu na niebezpieczeństwo 
zagrażające najżywotniejszym 
interesom narodu lub społeczeń­
stwa, nie mogą być objęte na- 

■wet tak szeroko zakrojoną amne­
stią, jak ją określa projekt usta­
wy. Byłoby zupełnie niezgodne z 
naszym elementarnym poczuciem 
obowiązku wobec Państwa — po­
wiedział Minister — gdybyśmy 
godzili się na przebaczenie winy 
lub darowanie kary szpiegom, 
działającym na szkodę własnego 
Państwa w interesie obcego pań­
stwa, dla członków UPA, „wilko­
łaków“ lub innych tego rodzaju 
organizacji, usiłujących oderwać 
część terytorium naszego Pań­
stwa, albo współdziałających ze 
śmiertelnymi wrogami Polski. 
Niema też przebaczenia dla zbro­
dniarzy faszystowsko-hitlerow­
skich,- winnych zabójstw i znęca­
nia się nad ludnością. Projekt u- 
stawy amnestyjnej wyłącza rów­
nież tych, którzy służyli w wojsku 
nieprzyjacielskim lub w czasie, 
wojny stali się odszczepieńcami 
własnego narodu, przyjmując 
narodowość obcą.

Nie będą również wybaczone 
przestępstwa tym, którzy pono­
szą odpowiedzialność za klęskę 
wrześniową i za faszyzację życia 
państwowego. Ludzie ci pchnęli 
Polskę w przepaść i doprowadzali 
do-jej zguby, nie mogą zatem ko­
rzystać z dobrodziejstw nawet 
najbardziej powszechnej amne­
stii.

Jeżeli chodzi o przestępstwa w 
zakresie szkodnictwa gospodar­
czego, sprawcy tych przestępstw

Stronnictwo Ludowe otwiera swoje szeregi 
d!a członków PSL „Nowe Wyzwolenie?“ 

WARSZAWA. (PAP) - Na­
czelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego na posie­
dzeniu w dniu 18 lutego b. r. przy 
jął do wiadomości deklarację 
działaczy Głównego Komitetu 
Wykonawczego PSL „Nowe Wy­
zwolenie“.

Naczelny Komitet Wykonaw­
czy SL. postanówił przyjąć w 
szeregi Stronnictwa Ludowego 
wszystkich członków PSL „No­
we Wyzwolenie“, którzy swoją 
działalnością polityczną wykaza­
li, że kierują się dobrem Polski 
Ludowej i dobrem chłopów w

w kraju. Zresztą echo ostatnich 
wypadków dotrze napewno i do 
tych emigrantów, którzy jeszcze 
wciąż pozostają pod złym cza­
rem kłamliwej propagandy An­
dersa i jego współpracowników. 
I tam nie minie bez śladu akt 
amnestią i związane z nim zja 
wieka. To też wierzymy, że wszys 
cy ci .którzy nie ze zdecydowa­
nie zlej woli, lecz pod wpływem 
wrogiej Polsce Ludowej agitacji 
wciąż jeszcze wahają się i o- 
późniają swój powrót do kraju 
— wkrótce znajdą się wśród nas. 
A wtedy śmiało będziemy mogli 
powiedzieć, że cały naród polski 
odbudowuje swój własny dcm.

O to właśnie chodzi naszemu 
rządowi i całemu obozowi demo­
kratycznemu. O to, by każdy Po­
lak, który nie zerwał ze swoją 
ojczyzną więzi wewnętrznej, któ­
ry chce jej służyć według naj­
lepszego rozumienia. By nikt z 
tego rodzaju ludzi nie marnował 
się na obczyźnie. Poza Polską 
pozostaną tylko ci, którzy zaprze 
dali swoje sumienie wrogom na­
szego narodu. L. R. 

korzystają z amnestii, jeżeli czy­
ny ich zostały popełnione do dnia 
9 maja 1946 r.

Takie są główne zasady zgło­
szonego przez Rząd projektu usta 
wy amnestyjnej.

Charakteryzując w ogólnych 
zarysach zasady projektowanej 
amnestii, Minister podkreślił 
stępujące jej cechy:

1) powszechność i szeroki 
sleg stosowania amnestii,

2) ujęcie zagadnienia amnestii 
z punktu widzenia umożliwienia 
przestępcom powretu do twórczej 
pracy dla Państwa,

3) jasne i proste sformułowa­
nie przepisów w ten sposób, by 
stały się one zrozumiałe dla 
wszystkich.

•’Nigdy za rządów przed wrześ­
niowych nie było tak szeroko 
zakrojonej amnestii, w szczegól-

ita-
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Szef sztabu greckiego odwołany 
odroczenie egzekucji na powstańcach

LONDYN (PAP). — Jak dono­
si agencją Reutera z Aten na mo 
ey decyzji najwyższego greckie-, 
go sądu wojskowego i rady obro 
ny narodowej szef greckiego szta 
bu generalnego generał Spilioto- 
pulos został odwołany ze swego 
stanowiska. Na miejsce jego mia 
nowany został generał Vendiris. 
W związku z wytworzoną sytua-

Marshall zada wyjaśnień od W. Brytanii 
w sprawie noty palestyńskiej

LONDYN (BBC) (obsł- wl ) — A- 
merykański minister spraw zagra­
nicznych Marshall zwrócił się do 
rządu brytyjskiego o wyjaśnienie

i

Polsce.
Wobec tego NKW Stronnictwa 

Ludowego poleca wszystkim za­
rządom terenowym przyjąć dzia­
łaczy i członków PSL „Nowe Wy 
Zwolenie“ do poszczególnych kół 
na terenie całej Polski.

Za Naczelny Komitet Wyko­
nawczy Stronnictwa Ludowego 
podpisali:

Sekretarz Generalny 
(—) A. Korzycki 

Prezes
(—) W. Baranowski

Nowe władze 
PSL „Nowe Wyzwolenie

WARSZAWA. (PAP) - Na 
posiedzeniu Rady Naczelnej PSL 
„Nowe Wyzwolenie“, w dniu 9 i 
10 b. m., dotychczasowy Komitet 
Wykonawczy Stronnictwa ustą­
pił, a powołany został nowy 
Główny Komitet Wykonawczy 
w następującym składzie: inż. 
Bronisław Drzewiecki — Prezes, 
adw. Bronisław Kloc — wicepre­
zes ob. Stanisław Dera — wice­
prezes, dr Michał Rękas — sekre­
tarz naczelny, ob. Witold Olesz­
czuk — zastępca sekretarza, inż. 
Kazimierz Iwanowski — skarb­
nik, ob. Jan Lorek — zastępca 
skarbnika, oraz ob. ob. J. Ma­
kuch, E. Bertold, dr Wioch, A. 
Lizak, L. Rączkowski, Cz. Winiec 
ki, B. Górecki i St. Fekzak — 
członkowie Komitetu Wykonaw­
czego.

%

riości w stosunku do wrogów po­
litycznych, jak to proponuje Rząd 
w projekcie ustawy amnestyjnej. 
Bo też nigdy w okresie przed- 
wrześniowym nie było tak silnej, 
opartej na najszerszej bazie spo­
łecznej, władzy, jaką jest obec­
nie władza, powołana w ustroju 
demokracji ludowej. Władza wy­
rosła z jednolitego frontu klasy 
robotniczej, z jedności robotniczo 
chłopskiej, ze zwycięstwa demo- ■ 
kracji i jedności narodu, może 
sobie pozwolić na akt wspaniało­
myślności w tak szerokim za­
kresie.

Projektowana amnestia — koń­
czy Minister — stanie się dalszym 
krokiem naprzód w kierunku sta-, 
bilizacji stosunków w Polsce, 
ugruntowania ładu w k;a]u, sku­
pienia całego narodu do pracy 
nad odbudowa kraju I umocnie­
niem potęgi Państwa Polskiego.

cją nastąpią również zmiany na 
wysokich stanowiskach armii 
greckiej. Oczekiwane jest miano 
wanie nowych dowódców korpu*  
su.

Na wniosek komisji ONZ rząd 
Grecji odroczył egzekucję 2 pow­
stańców greckich skazanych na 
karę śmierci przez sąd wojskowy 
w Se ’•’•n 

niektórych punktów noty Wielkiej 
Brytanii do ONZ w sprawie Palesty- 
ny'. Na temat tej noty mówił minister 
Bevin na środowym zebraniu klubu 
parlamentarnego Labour Party. Nie­
którzy członkowie klubu ostro kry­
tykowali decyzję wysiania noty do 
ONZ, w ostatecznej jednak konse­
kwencji zebrania, po części dzięki 
wyjaśnieniom Bevina, decyzja rządu 
została przez klub zatwierdzona.

Z Jerozo’. my donoszą, że w dniu 
wczorajszym został uszkodzony 
przez członków żydowskich organi- 
zacyj nielegalnych rurociąg naftowy 
należący do irackiego towarzystwa 
naftowego- Rurociąg został przer­
wany w dwóch miejscach- Stacja lot­
nicza brytyjska znajdująca się na 
róiwnnie nadbrzeżnej została ostrze­
lana z moździerzy i broni automatycz 
nej, o stratach nie ma wiadomości- W 
urzędzie paszportowym w Jerozoli­
mie została aresztowana młoda ko­
bieta — członkini organizacji Irgun 
Zwei Leumi.

Kanada zaprasza 
ZSRR 

da udziału w doświadczeniach
OTTAWA (PAP). - W kana­

dyjskich kołach oficjalnych po­
dano do wiadomości, że Związek 
Radziecki został zaproszony do 
wysłania obserwatora do między 
narodowej ekspedycji, która uda 
się w przyszłym tygodniu do wiel 
kiej bazy eksperymentalnej Fort 
Churchilla. Podkreśla się, że za­
proszenie to ma na celu rozwią 
nie podejrzeń, jakie wysunięte 
w ZSRR po podpisaniu ostatnie­
go wojskowego układu między 
Kanadą j Stanami Zjednoczony'' 
mi.

I
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LONDYN (PAP). - Na wtor­
kowym wieczornym posiedzeniu 
ko-nferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, poświęco­
nym sprawom niemieckim oma­
wiano memoranda w sprawie pro 
cedliry, złożone przez państwa 
Wielkiej Czwórki, a w szczegól­
ności sprawę utworzenia komisji, 
w której mniejsze państwa były 
by reprezentowane. W trakcie dy 
skusji nastąpiło pewne zbliżenie 
między stanowiskiem delegacji 
brytyjskiej, amerykańskiej i fran 
euskiej.

Delegat -radziecki wiceminister 
Gusiew nadal mocno stoi na sta­
nowisku, iż ministrowie spraw 
zagranicznych Wielkiej Czwórki 
muszą zachować pełną odpowie­
dzialność w swoim ręku. Zdaniem 
wiceministra Gusiewa wspomnia­
na komisja winna mieć glos do­
radczy i działać w charakterze 
komisji rzeczoznawców według 
instrukcji otrzymanych od Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
która będzie jej udzielała infor­
macji na każde żądanie. Delegat 
radziecki zarzuca projektowi a- 
merykańskletnu. iż sprawia on 
wrażenie, jak gdyby traktat po­
kojowy miał być opracowany 
przez komisję i podkomisję, pod­
czas gdy praca ta należy do Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

Delegat brytyjski Strang uwa­
ża, że projekt amerykański doty­
czący komisji nie odbiega w za­
sadzie od stanowiska uzgodnione­
go preez zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Francji i ZSRR. Zda­
niem delegata francuskiego Cou­
ve de Murville projekt amerykan 
stki idzie dalej, niż projekty in­
nych państw, pod względem udzia 
łu mniejszych państw w pracach 
nad traktatem pokojowym. Dele­
gat radziecki wyraził jednak po- 
gląd, że po zrealizowatiiuprojek- 
tu amerykańskiego komisja rów 
nalaby się właściwie powszechnej 
konferencji pokojowej. Sądzi on, 
iż szereg mniejszych państw wca 
le nie rości sobie pretensji do tak 
szerokich uprawnień. W odpowie 
dzi na zastrzeżenia Gusiewa dele­
gat brytyjski wyjaśnił, iż komi­
sja miałaby się składać z przed­
stawicieli Wielkipj Czwórki i we 
dług uznania konferencji mini­
strów pewnej liczby przedstawi­
cieli mniejszych państw przede 
wszystkim zainteresowanych bez 
pośrednio. W dyskusji przedsta­
wiciele ci mają mieć te same pra 
wa co przedstawiciele Wielkiej 
Czwórki, jednakże złożenie spra­
wozdania Radzie Ministrów 
Snraw Zagranicznych bed’!c oho 
wiąrk em prz dst’wiciel'W elkiej 
Czwórki. W środę zastępcy mini­
strów rozpatrują radziecki pro­
jekt procedury.
Sprawa Austrii na konferencji 

ministrów spraw zagrań.
LONDYN (PAP). — W środę przed 

południem zaitępcy ministrów spraw 
Zagranicznych omaw al; sprawę prze­
kazania 4 mocarstwom mienia ponie­
mieckiego w Austrii.

W sprawie tej delegat radziecki wy­
sunął propozycje oparte na następują­
cych zasadach: a) Austr'a uznaje u- 
chwały poczdamskie w sprawie prze­
kazania sujusznikom mienia ponie­
mieckiego i podejmie wszelkie środki 
konieczne dla wykonan’g tych U- 
chwał; b) dawne mien'e pon'em'eck'e.

Socjaliści greccy 
źrQcfaJci rozwiązania parlamentu 

PARYŻ (PAP) - Ag. France 
Presse donosi z Aten, że sekre­
tarz generalny greckiej partii 
socjalistycznej (ELD), Ellie Tsi- 
rimogos przedstawił komisji śled 
ezej ONZ punkt widzenia jego 
partii na sytuację w Grecji. Po 
wymienieniu wszjrstkich przy­
czyn. dla których socjaliści po­
wstrzymali się od udziału w wy­
borach w roku 1946, T»iriuv*gos  
przedłożył następujące wnioski:

1) Utworzenie nowego rządu z 
»działem . partii nie reprezento­
wanych w parlamencie.

2) Ogłoszenie powszechnej am­
nestii politycznej, gwarantującej

BFfefjko CiEiro^fiO
winna cfecycfować o losie Niemiec

które stało się własnością 4 mocarstw 
nie mo. c być konfiskowane ani uiunlę- 
te bez zgody właścicieli; c) przy okre­
ślaniu m:en!a ńemecklego należy 
wziąć pod uwagę mienie, które stano­
wiło własność obywateli niem'eck<ch 
przed anschłussem lub stało się Ich 
wla-nośc'ą po anschluss'e na podsta­
wia kontraktu kupna. Przcnfoty, k'ó- 
re sta y się własnością nietńccką na 
podstawie konfskat lub podobnych 

’ aktów przemocy winny być ck-eślone
Joko własność austriacka; d) mienie, 
które Niemcy wywieźli z Austrii do 
Nicm'ec bez kompensaty należy zwró­
cić Austrii, Delegat brytyjski przed­

Konwencja kulturalna ptfsko-francuska
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

dz siejszym podpsana została w Pa­
ryżu polsko francuska konwcnńa kul 
titralna, którą w im cnhi Polski pod- 
p'sall: M ńsier Spraw Zagranicznych 
Modzelewski i Mlńster Oświaty 
Skrzeszewski a w irńeńu Francji 
min strow e Bdault 1 Naegelen.

Z okazji podp sania tego ważnego 
układu zostały wygłoszone przemó- 
wleńa. W im eniu RepubFk' Francu­
skiej Mńster B dault wyraził swe 
zadowolenie z do;śc'a do skutku tej 
konwencji co nastąp !o dokladńe w 
roczn'cę podp sania so*uszu  polsko- 
francuskiego z roku 1921 Ten fakt 
symboliczny — oświadczy! nrńster: 
B dault — stanowi dobrą wróżbę dla 
zańeśńeńa stosunków pom ędzy obu 
kra!ami-

Mlńster Spraw Zagranicznych R P. 
M^-dzelewski w odpowedzi podkre­
ślił Że konwencja kul uralna polsko- 
francuska jest pierwszym aktem mię 
dzynarodowym podpfeanytn przez 
n ego od chwili ob’ec‘a stanowiska w 
nowoutworzonym Rządzie Polsk m-

ŁT Skarga brytyjska na Albanie
NOAVY JORK (PAP) - Na 

wtorkowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa była rozpatrywa­
na skarga Wielkiej Brytanii prze 
eiwko Albanii, dotycząca rzeko­
mego zaminowania cieśąiny Kor­
fu na skutek czego zostały uszko­
dzone dwa okręty brytyjskie i 44 
marynarzy pon’oslo śm’erć. — 
W imieniu Wielkiej Brytanii 
występował sir Alexander Cado­
gan. Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanii opisał okoliczności, w ja­
kich dwa okręty brytyjsk’e na­
jechały na minę. O wypadkach 
tych został poinformowany m’ę- 
dzynafodowy urząd wylawian’a 
min strefy śródzicmnomorsk’ej, 
w skład k’orego wchodzą przed­
stawiciele Francji. Wielkiej Bry­
tanii, Związku Radzieckiego. Sta­
nów Zjednoczonych, Jugosławii 
i Grecji. Na wniosek tego urzędu 
marynarka brytyjska w dniach 
12 i 13 listopada tib. roku wyło­
wiła m!ny w cieśninie. Miny, ja­
kie wyłowiono są typu niem’ec- 
kiego i zaw’era.ia 600 funtów ma­
teriału wybuchowego. Zdaniem 
przedstawiciela Wielkiej Bryta­
nii zostały one założone mniej 
więcej przed pól rokiem i miały 
na celu un:emożliwić wjazd do 
portu fśaranda. Odpowiedź rządu 
albańskego była zdaniem rządu 
brytyjskiego niezadowalająca.

wszystkim obywatelom równość 
wobec prawa.

3) Rozwiązanie rządowych or­
ganizacji typu wojskowego.

4) Powszechne rozbrojenie lud­
ności.

5) Rozwiązanie parlamentu i
6) Nowe wybory.
Naslępnie komisja przesłucha­

ła szereg Albańczyków i Jugo­
słowian internowanych w Grecji, 
których przedstawiciele Jugo­
sławii i Albanii poszukują za 
współpracę z Niemcami, nato­
miast Grecy traktują ich jako 
uchodźców politycznych. 

staw'! inną definicję mienia niemiec­
kiego Zdaniem jego wszystkie wkłady 
niemieckie w przeds:ęb’orstwach prze 
myślowych i handlowych (za wyjąt­
kiem Instytucji finansowych) w Au­
strii, które zostały dokonane w spo­
sób prawny a nie gwałtem są mieniem 
pon em eckim. Przcdstaw’ciel brytyj­
ski podkreśl'!, że rząd austriacki wi­
nien przygotować sp -s mienia niemiec­
kiego w porozum!en'u z władzrm o- 
kupacyjnymi. Za adnlcza różnica nfę­
dzy projektem radź e?k’m a brytyj k’m 
polega na tym, źc dcleg&t radziecki 
domaga s’ą reaFzacji w całej pełni u- 
chwał poczdamskich, podczas gdy pro

Konwencja ktil(!frn’na polsko-fran­
cuska zaw'e— 11 artykułów. Na wstę 
,ne podkreślono w n’cj trcdrcję przy­
jaźni polskn-frauriicklej- W dalszych 
artykułach zawarte test nostamw’c- 
n’e u‘W' rzen’a m. tn fńe«7’nej ko­
misji kulturalnej, która będz c odby­
wała swe secJe częściowo w Paryżu, 
a częściowo w Warszawie, pod ko­
lejnym przewodnctwem francusko- 
go lub po’‘k’ego m n'stra ośWaty. Z 
2 p '’komisji Jedna urzędować będzie 
stale w Paryżu a druga w Warsza­
wce. Konwencja postanawia ostatecz 
ne uznanie «zkoln‘ctwa polskiego sve 
Francji i zrównane go w prawach ze 
szko’nictwem francitsk’m. Istńclo 
także k'iuzida zobowiązująca Rz?d 
Polski do odbudowania l wznowe- 
na działalności Liceum Irancusk ego 
w Warszaw ę

Różne inne postanow!etf‘a te: konwen 
ej! ustalaią technikę jej funkcjonowa 
nia i utrwa'ają w pewnych kwestiach 
istn ejący stan rzeczy.

Jak zaznacza wydany w tej spra­
wię of cjalny- komunikat rozmowy

Go prawda delegat brytyjski nie 
jest w stanie powołać świadków 
założenia min. oświadcza jednak, 
że pewne okoliczności wskazują 
na Albanię jako na sprawcę.»

Następnie Cadogan polemizuje 
z zarzutam'. 
rząd albański 
cen’a przez 
suwerenności 
brytyjski wysunął cztery wnio­
ski, o których zaa?rcbowan’e 
zwrócił się do Rady Bezpieczeń­
stwa:

1) Rada Bezpieczeństwa stwier­
dza. że miny zostały założone w 
cieśninie Korfu bez uprzedn’ej 
notyfikacji przez rząd albański, 
co doprowadziło do uszkodzenia 
brytyjskiego okrętu wojennego i 

wysun’çlymi przez 
w sprawie pogwal- 
okręty brytyjskie 
Albanii. Delegat

Kwestia Palestyny w ONZ
Strona prawnicza

NOWY JORK (PAP) - W zwią­
zku z decyzją rządu brytyjskiego 
wniesienia kwestii Palestyny na 
Generalne Zgromadzenie ONZ, 
rzeczoznawca prawniczy ONZ 
udzielił korespondentowi Reute­
ra następujących wyjaśnień:

Artykuł 11 Karty stwierdza, że 
Generalne Zgromadzenie może 
omawiać wszelkie kwestie doty­
czące utrzymania pokoju między 
narodowego wniesione przez któ­
regokolwiek z członków ONZ 
oraz może formułować zalecenia 
pod adresem zainteresowanych 
państw. Wszelka ■ taka kwestia, 
eo do której zachodzi koniecz­
ność akcji, powinna być przeka­
zana przez Zgromadzenie Radzie 
Bezpieczeństwa Pierwszym kro­
kiem Generalnego Zgromadzenia 
będzie decyzja czy sprawa Pale­
styny powinna być rozpatrywana 
przez komisję polityczną, czy też 
przez komisję powierniczą. Wy­
brana komisja będzie musiała 
zalecić bądź zawarcie umowy po­
wierniczej, bądź rozwiązanie o 
charakterze terytorialnym, włą­
czając ewentualność podziału 
Palestyny.

?

jelit brytyjski przew’d’ije, ie m’en?e 
niemieckie podlega prawu austriackie­
mu.

Wicerńńster Gusiew polem zując u 
Wywodami delegata brytyjskiego za­
znaczył, że m eńe nemieckie ńe mo­
że być traktowane na równi z innymi 
objektami t. j. wedle norm prawa au- 
»trac&ego. Władze austriackie jego 
zdaniem powinny objąć zarząd nad 
mieniem n’em:eck’m dop’ero po prze­
kazaniu go Austrii.

Po krófk‘ej dyskusji postanowiono 
przekazać sprawę tę komitetowi eko­
nomicznemu, który ma przedstaw ć 
sprawozdanie do dńa 24 b. m.

■aHfisaaamMwarAaHUMMBnHaMMaaanBMaHWMRHaaMMBMto

prowadzone przy okaz}’ zawierania 
po!sko-francusk'ego układu kultural­
nego dały przedstawicielom obu rzą*  
dów okazję do bardzo serdecznej 
v<ym’any poglądów na temat stosun­
ków potńędzy P>1ską i Francją- W 
iwynku tych rozmów mnlstrowie 
spraw zagranicznych Polski i Francji 
uważaj c że def'n’c'a sojuszu istnie­
jącego nfędzy obu krajami ńe od­
powiada .więcej obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej ani postanowien'om 
Karty Narodów Zjednoczonych, usta- 
1 li zgodnie końeczność poddania re­
wizji Jego sformułowań- Rokowania 
w tym celu prowadzone będą na nor 
mńflej drodze dyplomatycznej.

W związku z podo’sana konwencją 
ktdturn’ną polsko fran"ii'ką, prasa 
francuska, w'tając ten akt t uzna­
niem zadowolenia plsze że wznaw’a 
on wiekowa tradycje ożywionych sto 
sunków kulturalnych nom’edzy obu 
krajami, że wszystko wskazitle na to, 
że zac'eśnlen‘e przyjaznych stosun­
ków’ łączących Francję ’ Pohke bę- 
r' *o  się wzmacn ać coraz bardz’ej.

»
strat w ludziach.

2) Rada Bezpieczeństwa poleca 
rządom Wielkiej Brytanii i Al­
banii załatwić spór w drodze 
bezpośredniej, w wypadku zaś, 
gdyby nie utlało się osiągnąć po­
rozumień^ każda ze stron ma 
prawo zwrócić się do Rady Bez­
pieczeństwa.

3) Sprawa «poru brytyjsko al­
bańskiego ma pozostać na po­
rządku obrad Rady Bezpicezeń-. 
stwa do czasu jej załatwienia.

4) Rada Bezpieczeństwa zwróci 
się do wszystkich państw, by 
oczyściły od min lub' zezwoliły 
na dokonanie rozminowania wód 
terytorialnych, co do których 
może istnieć przypuszczenie, że 
znajdują się tam miny.

Rzeczoznawca ONZ ośw:adczyl, 
że nie słyszał o zamiarach rządu 
brytyjsk:ego powołania się na 
artykuł 106, który zobowiązałby 
Stany Zjednoczone, ZSRR, Fran­
cję i Chiny do wysłania wojsk 
dla utrzymania porządku w Pa­
lestynie.

Co się tyczy udziału przedsta­
wicieli Żydów w debacie na Ge­
neralnym Zgromadzaniu, to Ge­
neralne Zgromadzenie ma pełne 
prawo wezwania każdej spośród 
reprezentatywnych orga n izacyj 
żydowskich do przedstawienia 
swego stanowiska, Generalne 
Zgromadzenie mogłoby przeciw­
stawić się usiłowaniom każdego 
z członków ONZ w kierunku, 
uniemożliwienia takiego udziału.

Niemcy oddają broń
BERLIN (PAP) — Podczas 10 

dniowego terminu, udzielonego 
Niemcom przez bawarskie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych 
dla złożenia wszelkiej pos’adanej 
broni, oddano 3 czołgi, 21 cięż­
kich dział oraz wiele torped i 
amunicji,

Będą służyli obcym 
Argentyna przyjmuje 10.000 

Polaków-Andersowców
BUENOS AIRES (SAP) - Wła. 

dze Argentyny wystały 10.000 ze­
zwoleń na wjazd do Argentyny 
dla 10.600 żołnierzy polskich z od­
działów Andersa, znajdujących 
się obecnie w Anglii.

Organizacje polskie w Argen­
tynie będą współdziałały z orga­
nizacjami angielskimi, celem ula- 
twienia transportu imigrantów, 
przewidzianego w terminie do 
pól roku.

Jest to pierwszy fakt od woj. 
ny, że Argentyna przyjmuje do 
siebie większy kontyngent imi­
grantów.

Zjazd historyków Pomorza
WARSZAWA (PAP). — Towarzy- 

Stwo Naukowe w Toruniu zwołuje na 
dzień 19 i 20 lutego ogóln-o polski 
dzień 19 i 20 lutego ogólnopolski 
Zjazd historyków Pomorza. Celem 
Zjazdu będzie ustalenie i koordynacja 
pracy naukowe) wobec odzy­
skanych ziem Pomorza i Prus oraz 
zbadanie archiwów i bibliotek na Zie­
miach Odzyskanych.

Specjalna organizacja 
rekrutuje robotników 
do Wielkiej Brytanii

LONDYN. (BBC obsł. wł) — 
AA7 brytyjskiej strefie Niemiec o- 
kupowanych powstała specjalna 
organizacja, która ma zająć się 
selekcją wysiedleńców zgłaszają­
cych się na wyjazd do Wielkiej 
Brytanii. O powstaniu tej orga­
nizacji zawiadomił Tzbę Gmin 
premier Attlee. Pierwsze dane 
jakie nadchodzą od komisji nie 
są-dla Wielkiej Brytanii, cierpią 
cej na Krak rąk do pracy, pocie­
szające, Okazuje się. że liczba tych 
ewentualnych robotników nie 
jest zbyt znaczna. Przewodniczą­
cy narodowego związku górni­
ków brytyjskich wyraził wątpli­
wość, czy zgłasza.iaoy się do pra­
cy wys'nd’eńpy nada 'ą się i czy 
6ię zgodzą pracować w kopal­
niach.

Koncentracja wojsk 
br: ‘ kich w Tel-Aviwie
PARYŻ (PAP).' - Agencja 

France Presse donosi że koncen­
tracja wojsk brytyjskich dokoła 
Tel Aviwu zaniepokoiła ludność, 
która przystąpiła do gromadzenia 
zapasów żywności, obawiając się 
zastosowania środków nadzwy­
czajnych przez władze wojskowe 
i zamknięcia sklepów. Policja bry 
tyjska oraz wojsko przeszukały 
około 50 warsztatów i zakładów 
przemysłowych w Tel Aviwie, jed 
nakże rewizja i poszukiwania 
sprawców zamachów wtorkowych 
nie dały dotychczas rezultatu.

Wojna w Indcchinach
PARYŻ (PAP). - Komunikat 

sztabu wojsk francuskich w Indo 
chinach stwierdza, że na granicy 
Kochinchiny i Annamu wojska 
francuskie zniszczyły punkt opo­
ru oddziałów vietnamskieh. zdo­
bywając magazyny z żywnością i 
wielkie zapasy amunicji. Komu­
nikacja między Tajgon i Nha- 
Trang odbywa się obecnie normal 
nie. W Kochinchinie oddziały 
francuskie zostały kilkakrotnie 
zaatakowane przez wojska viet- 
namskie. Na plaskowzgórzu Moys 
w okolicy Ankhe placówka fran- 

• cuskia odparta kilka silnych ata 
ków wojsk vietnamskieh. W Kam 
bodży «lie doszło do żaduych po­
ważnych starć.

W kilku wierszach
Moskwa. — Dziennk „Izwiestia“ za- 

mieson ł podpisem wicepremiera An- 
drejewa, wezwań e do wszystklcb mini­
sterstw, biur samor..ądi>W}cii i przed­
siębiorstw radź eckich, o wprowadze­
nie jak najdalej idącej oszczędności 
opalu.

Nowy Jork. — Związek Zawodowy ro­
botników budowlanych Stanów Zjed­
noczonych w <tn u 17 go lutego rozpo­
czął strajk, który ma być protestem 
przee wko dekretowi rządowemu, ogra­
niczającemu swobodą zgromadzeń Związ­
ku. Strajk objął wszystkie większe ośrod 
ki przemysłowe USA.

Tokio — Japoński minister finansów, 
Tanzen Iszibaszi, oświadczy*  w parla­
mencie. że koszty okupacji stanowią 40 
proc, całego budżetu japońskiego, który 
zamyka s ę sumą 93 miliardów jen.

Londyn. — W tutejszych kolach mia­
rodajnych oświadczono, że wszystkie 
wojska brytyjskie z wyjątkiem jednej 
brygady zostaną wycofane z Grecji do 
końca maj'a b r

Londyn. — Agencja Reutera donosi z 
rtaiiy. że 800 kupcom brytyjskim wolno 
opuścić swą strefą otoctoną drntem 
kolczastym tylko w. st---n’0 uz’'rojon,-m. 
Kupcy udają s'e do swyell biur pod 
konwojem, eskortowani przez »amociio- 
dy placera».
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MCo obiecano a co wieś otrzymała**
Uczciwość obowiązuje — także

P odo jemy poniżej prawdziwe 
dane dotyczące akcji „przemysł 
na wsi“, które to dane niepraw­
dziwie podała „Gazeta Ludowa“ 
z dnia 11. II 17 r. w swoim arty­
kule pod tendencyjnym tytułem: 
„Co obiecano, a co wieś otrzyma 
la“.

_Materiał wyjściowy, na jakim 
się op’ari autor artykułu ..Gaze­
ty Ludowej“, nie był ścisły, po­
nieważ nie zawierał wszystkich 
sprawozdań z przebiegu akcji 
„Przemysł dla wsi“ za II półro­
cze r. 1946, ą także całkowitego 
materiału do preliminarza arty­
kułów przemysłowych w akcji 
„Przemysł dla wsi“ na I półro­
cze 1947 r. „Gazeta Ludowa“ na 
podstawie niekompletnych inlor-« 
macji wyprowadza wnioski, że 
plan za II półrocze 46 r. nie 
został wykonany i że zaprojekto 
wany preliminarz na I półrocze 
47 r. każę przypuszczać, ,iź preli­
minarz całoroczny, zaprojekto­
wany w sumie około 36 miliar­
dów zł, również nie zostanie wy­
konany.

W związku z powyższym Depar 
tament Obrotu Towarowego Min. 
Przemysłu nadesłał wyjaśnienie, 
które podajemy w skrócie: 
.Ogółem plan wysoko przekroczony 
Dlaczego w niektórych wypadkach 

niżej 100%?
Preliminarz towarów 

słowych przewidzianych 
aa II półrocze 46 r. w

przemy- 
dla wsi 
ramach 

akcji „przemysł dla wsi“ został 
wykonany do końca r. 1946 w 109 
proc. W samym przemyśle meta­
lowym plan został przekroczony 
w 146, 3 proc., głównie dzięki prze 
kroczeniu planu w maszynach roi 
niczych (170 proc.). W wyrobach 
blaszanych plan przekroczono w 
120 proc. W przemyśle chemicz­
nym plan wykonany został w 135 
proc, (ważne dla wsi nawozy 
sztuczne). W materiałach budo­
wlanych plan wykonano w 95,5 
proc., we włókiennictwie wykona 
no plan w 113 proc.

Nie wykonano w całości planu w 
przemyśle paliw płynnych z po­
wodu braku cystern, (wykonano 
jedynie w 81 proc.) i w przemyś­
le hutniczym (84 proc.), a to z po 
wodu wielkich trudności w wal­
cowniach żelaza i stali, a także 
z powodu przerzucenia części że­
laza do produkcji maszyn rolni­
czych.

Nie wykonano także w całości 
planu odnośnie przemysłu pa­
pierniczego, wykonując go ze 
względu na wielkie zapotrzebo­
wanie na rynku miejskim, jedy­
nie w 66 proc. Ze względu na nie­
wielką podaż skór surowych plan 
przemysłu skórzanego został wy­
konany tylko w 85 proc.

Tak wygląda prawda o wyko­
naniu preliminarza artykułów 
przemysłowych w akcj; wiejskiej, 
oparta na danych rzeczywistych 
z II półrocza 1946 r.

Preliminarz na I półrocze 
zostanie wykonany

Suma, jaka została podana 
preliminarzu przez Min. Minca 
na I-sze półrocze 47 r. w wyso­
kości zł 35.978 milionów, według 
dotychczasowych przewidywań 
opartych na danych konkretnych, 
zostanie przekroczona.

Plan został opracowany z do­
kładnością, w przewidywaniu 
wszelkich możliwości naszego 
przemysłu. Uwzględnione zosta­

W

Jan Dab-Kocioł
Życiorys

Urodzony w 1898 r. syn 3-mor- 
gowego chłopa. Mimo trudności 
materialnych ukończył wyższe 
studia. Praca społeczna, jako 
student — Akademickie Kolo 
Stronnictwa Ludowego — instru­
ktor wiejski — skromna posada 
na Wołyniu, zwolniony za zor­
ganizowanie młodzieży wiejskiej. 
Okres okupacji — wzmożona ak­
tywność na wsi. Zakłada spół­
dzielnię, czynny w Stronnictwie 
Ludowym. Komendant Batalio­
nów Chłopskich — wspólna wal-.

ły także wszelkie trudności pro­
dukcyjne, oraz wysokość podaży 
potrzebnego surowca.

Preliminarz towarów przemy­
słowych dla wsi nie był pomyślą 
ny sztywno odnośnie poszczegól­
nych artykułów. Chodziło głów­
nie o ujęcie dostaw w ramy o- 
gólnych potrzeb wiejskich, co w 
r. 46 udało się Ministerstwu do­
konać w formie zadawalającej.

Pewne, nikle zresztą, niedocią­
gnięcia wynikły z potrzeby za­
opatrzenia miast, oraz ze zrozu-

Izba Gmin
LONDYN. (BBC ohsł. wb) — 

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa wojny oświadczył w odpo­
wiedni na interpelację pcselską, 
że dodatkowy budżet wojskowy 
przeznaczony na PKPR opiewa 
na 14 milionów funtów. Rzecznik 
wyjaśnił', że rząd brytyjski miał 
poważne wydatki na utrzymanie

Prace uczonych polskich we Wrocławiu
WARSZAWA (PAP). — W nowym 

ognisku kulturalnym Polski, jakie roz­
kwitło obecnie na terenie Wrocławia, 
znalazło s:ę kilkuset uczonych pol­
skich którzy prowadzą dalej swoje 
prace i badania naukowe.

Prof. Eugeniusz Rybka, dyrektor naj 
większego w Polsce obserwatorium 
astronorricznego we Wrocławiu, pro­
wadzi badania nad zagadrien em t. zw 
jasności gwiazd, celem ułożenia kata­
logów. które zawierać będą wielkości 
poszczególnych gwiazd w dwóch róż­
nych dziedzinach widma żółtego i czer 
wonego W lec ę ub r. prof. Rybka 
przy pomocy głównego reflektora ob-

WARSZAWA (SAP) - Spo­
śród państw sąsiadujących z Rze­
szą, zginęło co najmniej 15 mi­
lionów ludzi.

Międzynarodowy Komitet Stu­
diów nad Sprawami Europy, ma­
jący swą siedzibę w Londynie 
w opracowanym ostatnio rapor­
cie, ocenia, że ludność niemiecka, 
po przegranej wojnie wzrosła o 
7,5 nroeent.

„Gdy Hitler oblał władzę Niem­
cy liczyły 72 miliony mieszkań­
ców, dzisiaj ilość ta wynosi rów­
nież 72 miliony, a wyn:esie 75 
milionów po powrocie jeńców“ — 
pis^ą autorzy pracy. Zauważa to 
tak samo W. Beveridge w „Ob­
server“, robiąc następującą u- 
wage:

„O ile celem wojny było zabi­
janie, Niemcy nie tylko nie prze­
grały drugiej wojny, lecz ją wy-, 
grały.“

Równocześnie prof. Heinz Sau- 
erman, dziekan uniwersytetu 
we Frankfurcie nM, znany so­
cjolog. złożvł na kongresie „Nie­
mieckiego Stowarzyszenia Socjo­
logów“ sprawozdanie ze swoich 
prac. Jogo ocena sytuacji jest 
nad wyraz ciekawa. „Ludność 
Niemiec, oświadcza on, zmniej­
szy się o połowę w przeciągu 50 
lat i twierdzi:

„Niemcy się starzeją“
Nie jest rzeczą łatwą stwier­

dzenie, na ezym polega omyłka 

ka z oddziałami AL przeciwko 
Niemcom. Na polecenie KRN or­
ganizuje terenowe Rady Narodo­
we w woj. łódzkim. Współpraca 
w redakcji, „Informatora“, pod­
ziemnego pisma Woj. Rady Na­
rodowej. Pseudonim partyzancki 
„Dąb“. Jeszcze w czasie okttnacji 
wybrany posłem do KRN. Przed 
końcem wojny wojewoda łódzki. 
Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
i członek NKW Stron. Ludowego. 
Obecnie minister Pracy i Opieki 
Społecznej.

gazety peeselowskie
i nieuniknionych trud-mialych

ności, jakie musiały się wyłomie 
w trakcie realizacji pierwszej 
próby planowego ujęcia zaopa­
trzenia wsi w artykuły przemys­
łowe.

Z minionej akcji wiejskiej IT-go 
półrocza 47 r. Ministerstwo zdo­
było szereg cennych doświadczeń, 
które staną się pomocne zarówno 
przy przyszłych planowaniach 
jak i ich realizacji.

Jak wynika z danych Minister­
stwa, plany akcji: „Przemysł dla 

kwestionuje pensfe Andersa
żołnierzy polskich, którzy nie 
przystąpili do PKPR. Liczba żol 
wierzy, którzy przystąpili do 
PKPR wynosi około 62.000. W 
odpowiedzi na zapytanie jakiej 
wysokości pensję otrzymuje An­
ders rzecznik odpowiedział, że 
88 funtów i 12 szylingów mie­
sięcznie stosownie do wysokości

serwatorium wrocławskiego, rozpoczął 
systematyczną obserwację t. zw. 
gwiazd podwójnych. W pracach tych 
poza k:erown:k'em obserwatorium bie 
rze udział liczny zespół naukowy.

Prof dr Julian Czyżewski pracuje 
nad odbudową Instytutu Geografcz- 
nego we Wrocławiu, który należał 
przed wojną do jednego z największych 
instytutów tego rodzaju w Europ ę a 
obecnie obok Poznania i Krakowa, bę­
dzie najbogaę:ej wyposażonym insty­
tutem geograficznym w Polsce. Prof. 
Czyżewski obok prac naukowych jest 
redaktorem czasopisma geograficzne­
go i poświęca s‘ę pracy nad doksztal- 

Czy Niemcy wygramy bitwą pogsukscyjncs
w ocenie,która stwierdza, że Rze­
sza odniosła „zwycięstwo“ demo­
graficzne. Miliony N’emeów z za­
granicy zostały wcielone do Rei­
chu. Przejściowy przyrost natu­
ralny w okresie 1934 — 1939 jest 
faktem nie do zaprzeczenia. Je­
den z współpracowników prof. 
Sauermana, kontynuujący jego 
pracę o ludności niemieckiej wy­
kazał, że ilość mieszkańców na 
terytorium Rzeszy od 1-go stycz­
nia 1938 r. wzto,slaby bez strat 
wojennych, pomiędzy 1939 — 1943 
r. o 1.699.000 ludzi. Jednakowoż 
proporcja młodych nie wzrosłaby 
odpowiednio, średnia wieku jest 
bowiem w Rzeszy wysoka. Od­
setek Niemców w wieku od 14 
do 20 lat i od 25 do 30 zmniejszył 
się o 3,6% od 1939 do 1943 r.' Na­
wet nie biorąc pod uwagę strat 
wojennych, obliczenia stwierdza­
ją, że ilość mężczyzn nie prze­
kraczających 40 lat zmniejszyła 
się w tym samym okresie o mi­
lion, natomiast ilość starców po­
wyżej 65 lat wzrosła podwójnie. 
Pomimo przejściowego wzrostu, 
ilości noworodków, pomimo in­
korporacji „Niemców z zagrani­
cy“, procent młodych Niemców 
poniżej 20 lat był mniejszy, niż 
w r. 1910.
Demograficzne konsekwencje 

wojny
Te zmiany w strukturze demo­

graficznej Rzeszy zaprzeczają 
oficjalnemu optymizmowi hitle­
rowców, jak też alarmującym 
obliczeniom Anglików. Slogan, 
że naród niemiecki nie posiada 
dostatecznej przestrzeni życiowej 
przestaje nawet nosić pozory 
prawdy. Należy prócz tego wziąć 
pod uwagę straty, spowodowane 
wojną. Według ostrożnych obli­
czeń Niemcy straciły około 4 mi­
lionów żołnierzy na polach bitew 
i 1 mil‘on ofiar cywilnych. Prócz 
tego .709.900 inwalidów. W roku 
1947 100 Niemców zdrowych musi 
pracować na 75 nie mogących z 
różnych względów pracować. — 
W r. 1939 ilość kolret przekra­
czała o 1.492.000 ilość mężczv7.n, 
obecnie różnica wynosi 4.325000. 
Biorąc pod uwagę Niemców w

awsi“ nie zostały wypaczone, 
przeciwnie wykonane z maksi­
mum wysiłku i dobrej woli.

Na przyszłość redaktorzy „Ga­
zety Ludowej“ przed umieszcze­
niem poważnego artykułu witint 
zainteresować się prawdziwością 
jego danych, by nie wprowadzać 
(wierzymy, że — mimowoli) 
swoich czytelników w błąd. Da­
ne Departamentu Obrotu Towa­
rowego Ministerstwa Przemysłu 
nie pozostają w tajemnicy, są 

dostępne dla prasy polskiej.

ustalonej dla generała. Padły 
glosy, że należałoby wstrzymać 
pobory Andersowi, na które rzecz 
nik wyjaśnił, że kampania Włos­
ka nie powiodłaby się tak po­
myślnie Wielkiej Brytanii, gdy­
by nie udział w niej polskich 
żołnierzy.

ćainiem nauczycieli geografii dla szkól 
średnich i zawodowych.

Wydział Humanistyczny Uiwersyte- 
tu Wrocławskiego posiada szereg zna­
komitych specjalistów, spośród któ­
rych na pierwszym miejscu wymienić 
należy prof. Oiesiewicza. najlepszego 
znawcę kultury i sztuki Ziem Zachód 
nich, i Sudetów.

Na Wydziale Przyrodrfczym pracu­
je prof. dr Kazimierz Sembrad, któ­
ry jest dziekanem wydziału i kierowni 
kicm zakładu zoologii. Prof dr Józef 
Heller jest kierownikiem zakładu fiz­
jologii zwierząt a prof dr Kazinrerz 
Szarski kieruje zakładem anatomii 
porównawczej zw erząt.

czy przestrzeń

przy czvm nie brano 
por! uwagę strat z 
— 1945. Te prze widy- 
m’mo wszystko nnty- 
Hitlerowcy 1'ozyB w

wieku od 18 — 40 lat, okazuje się, 
że na 1.000 mężczyzn) nadwyżka 
kobiet, skazanych na staropa­
nieństwo. wynosi 262.

Naród bez przestrzeni?
Starzenie się stanowi cechę 

charakterystyczną ewolucji de­
mograficznej Rzeszy. Posiadamy 
obecnie dane, ukrywano przez 
rządy hitlerowskie: obliczenia 
wykonane w 1936, 1938 i 1939 r. 
wykazywały, że pomimo chwilo­
wego n-rzyrostu naturalnego lud­
ność Rzeszy w r. 2.000 wyn:esie 
43 miliony, 
oezywiśe’e 
okresu 1939 
wania były 
m:fityczme.
okresie 1944 — 1945 na 15 m'l:o- 
nów mężczyzn w wieku od 20 do 
45 łat, podczas gdy oheeme ilość 
ta" nie dochodzi do 10 milionów. 
W r. 1943 oficjalna śmiertelność 
dziecięca wznosiła 4% ogólnych 
wynadków śnrorci (de facto wy­
nosiła ona 7.2%), a w r. 1946 do­
chodziła- od 20 do 40%. Tlośó nowo 
rodków począwszy od 19’3 r. by­
ła niższa o 16 000 od na’bardziej 
pesypit^tycznych przewidywań.

Naród bez przestrzeni życ;n- 
wej? Rzeczywiśę:e parę milionów 
Niemców zostało wygnanych z. 
krajów sąsiednich i w związku 
z tym Niemcy przeżywają pewne 
trudności. Jednakowoż w per­
spektywie, jak wykazał to prof. 
Sauerman, naród n:emieeki jest 
skazany na zagładę i posiada 
nadmiar przestrzeni, ■ której 
będzie mógł zaludnić.

Brak rąk roboczych
Nędza Europy została spowo­

dowana przez Niemców, przez ich 
metody postępowania w krajach 
okupowanych, przez krematoria 
i obozy. Wiemy, że w całej Euro­
pie odczuwa się brak robotników, 
jednakże sprawa ta w Niemczech 
przybiera aspekt dramatyczny. 
Wojna spowodowała obniżenie z 
22.909 999 do 16 790 000 ilość robot­
ników niem:ock,’ch. Rze«za stra­
ciła około 25% swych producen­
tów. Trzy piąte młodych robot­
ników od 25 — 30 lat zniknęło.

nie

Kronika kratowa
WARSZAWA (PAP) - Do Zje- 

dnoczeriia Przemysłu Skórzanego 
w Krakowie nadeszły 22 wagony 
różnego rodzaju skór, jako pier­
wszy transport skór z Ameryki 
Południowej.

_  Wydz:ał zagraniczny komisji cen 
tralnej Zw. Zawodowych podejmował 
wczoraj przedstawicieli górników pole­
skich z Francji i Belgii. Kilkanaście 
tys:ęcy górników polskich, zamieszka­
łych dawn ej lub przebywających cza­
sowo, od czasu wojny, w tych dwóch 
krajach, zamierza obecnie powrócić 
do Polski Przedstawiciele górników, 
po'sk'ch z zagranicy odwiedzili pol­
ski ośrodki górn'cze dla zapoznania 
się z warunkami pracy i osiedlenia się 
w kraju polskich górników z Belgii i 
Francji.

— Oddział KBW rozbił w Koście­
lisku kolo Zakopanego groźną bandę 
terrorystyczną NSZ, dowodzoną przez 
Powrchra, zastępcę oslawonego do­
wódcy band NSZ-^skich na Podhalu, 
„Ognia“. Ząb'to 7 bandytów, m. in. 
poszukiwanych od dawna sprawców 
szeregu napadów, aktów terrorystycz­
nych i morderstw Ujęto członkinię 
bandy Janinę Polańczyk, pseudo „Sto­
krotka“, która brała czynny udział w 
szeregu napadów i morderstw, popeł­
nionych na żoln erzach i milocjantach, 
przy czym znęcała się w sposób be­
stialski nad rannymi.

— Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów uchwalił uru­
chomienie kredytu bankowego w 
w wysokości 150 milionów zło­
tych. lako pomoc dla przeprowa­
dzenia zasiewów wiosennych w 
bieżącym roku na ziemiach daw­
nych. Kredyt jest przeznaczony 
na zakup materiału siewnego dla 
gosnodarsfw rolnych, zniszczo­
nych działaniami wojennymi 
oraz dla gospodarstw, które z 
innych ważnych powodów nie są 
w stanie posiadanymi środkami 
oh«’af swvrh or„n*ów
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Pewna ilość kobiet zastępuje ich, 
lecz 69% przekroczyło trzydziest­
kę i nie jest w siątre dać maksi­
mum wydajności. Podaż młodej 
siły roboczej zmniejszyła się na 
rynku pracy. Proporcja prze­
mysłowych robotników pomiędzy 
aktywną częścią ludności od ro­
ku 1939 zmniejszyła się o 9,3%.

WizFa przyszłości — 
przestrzeń bez ludności

Zmniejszenie się liczebne nie- 
m:eckiego proletariatu jest po­
czątkiem ewolucji historycznej.

Rozwój liberalnego kapitalizm 
mu mógł się mierzyć w 19 wieku 
według następu iących zjawisk: 
w m’arę, jak fabryki się powięk­
szały, urasta się rozszerzały i 
wchłaniały wsie, w triarę tego, * 
jak zaostrzała się wałka o egzy- ■ 
steneję wsie i nrasteezka wylud­
niały się, a synow’e chłopów uda 
wali się do centrów przemysło­
wych, Sto lat temu 7 Niemców i; 
na 10 m:eszkało na wsi, w r. 1939 £ 
tylko 3 Nmnr-ów na 10 pozostało 8 
na roli. W fabrykach i kopal- . 
niach ilość rąk do pracy stale się 
pow:ęks7ala. Walka o życie sta- ś 
■wala sio coraz zaeieklcjsza. a pro « 
porcja Niemców w miastach sta- ’• 
le rosła. • S

Obecnie ewolucja przemysłowa ■ 
odbywa się w sensie odwrotnym. 
Część wielkich centrów przemy- ’> 
slowych została zniszczona przez 
dz:ałan:a wojenne. Dwóch miesz­
czan na 7 wraca na wieś. Propor­
cja ludności aktywnej stale się 
zmniejsza, gdyż głównie starcy 
umknęli śmierci, a ilość urodzin 
stale się zmniejsza. Ilość praeow- 
n:ków fabrycznych maleje rów­
nież.

Wywody powyższe nie powin­
ny nas jednak uspokoić. Fakt, że 
Niemcy są świadomi niebezpie­
czeństwa depopułaeji. może spo- • 
wodować zrvw biologiczny na- * 
rodu niemieckiego i w konsekweU ? 
cji nowe próby zagęszczenia swe­
go „Leben sra timu“.

Czujność nasza wyrażać się 
musi jak najlepszą znajomością 
problemu.
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„Ich bin Johann Matuschke..."
Biedny, msły Janku f^st&asaslcal

Komisji dla walki z biolo­
gicznym wyniszczeniem naro­
du i wszystkim kompetent­
nym instytucjom ku uwadze.

Jedziemy w milczeń'«. M jamy sze­
reg podobnych do siebie miasteczek, 
położonych w malowniczych dolinach. 
Pełno w nich średniowiecznych kośco 
łów, bram miejskich i starych budowli. 
Judenburg. Enttenfeld, Scheifling. W 
każdej z tych m ejscowości były kiedyś 
duże obozy polskie. W p'erwszym o- 
kresie po wyzwoleniu ściągała tutaj 
ludność polska, zatrudniona po wsiach 
i w przemyśle. Część powróciła do 
kraju. Wielu pracuje nadal u Austria­
ków. Resztę niedawno skoncentrowa­
no w wielkim oboz e w pobl żu Kla­
genfurtu, celu naszej' podróży.

W miasteczkach żyje trochę inteli- 
gecji z Polski Przeważają Ukra'ńcy 
Poza tym wielu yolksdeutschów, któ­
rzy mając zagranicą rodziny lub spe­
kulując na łagodniejsze traktowanie 
terenów okupowanych Austrl, pod ko 
nieć wojny szukali tutaj bezpiecznego 
»chronienia wraz ze swo:mi majątka­
mi. Nie omylili się w rachubach. Wy­
stępują tutaj jako najlepsi Polacy, o- 
flary prześladowań h tlerowskich uni­
kając w ten sposób wydalenia do Ne- 
m:ec. Do kraju n!e chcą wracać, oczy 
wiście „ze względu na warunki poli­
tyczne“.

W dalszej podróży będziemy m:eli 
sposobność przekonać się jaki zgubny 
wpływ przez długi okres wywierał ten 
element inteligencki czy półinteli- 
gencki na działalność rozmaitych ko­
mitetów i organizacji polskich. Polska 
intetgencja mądż od razu powóciła do 
kraju, bądź korzystając z bliskości 
włoskiej gran'cy, udała się na tamte 
tereny. Na obszarze strefy brytyjskej 
jedynie w Grazu przebywa dotąd licz­
niejsza kolonia polska. Dużo m'odżie- 
ży stud uje na tamtejszych wyższych 
uczelniach.

Wjeżdżamy do Leoben. Miasteczko 
słynie z wyższej szkoły górniczej, do 
której przed wojną zjeżdżała się mlo- 

; dzież z całej Europy. Dziś podobno 
uczelnia podupadła, gdyż najlepsi wy­
kładowcy nazbyt są skompromitowani 
działalnością w NSDAP, aby już teraz 
mogli powrócć na swoje katedry. 
Wśród słuchaczy jest dwóch Polaków. 
„Poza tym Leoben niewiele różni s'ę 

od innych styryjskich miasteczek. A’e 
nas ono interesuje specjalnie. Tutaj 
mieści się „U. N. R. R. A. Chi'dren 
Jłomo“, do którego z całej strefy kiero 

. wane są dzieci obcych narodowości, 
odnajdywane u rodzin austriackich.

W dużym murowanym budynku da­
wnego sierocińca austriackiego prze­
bywa obecnie około 60 dzrcci. Szef 
Sekcji' Dż'ec'ęcej UNRRA Mss Cam:l 
oprowadza nas po dużych jasnych sa­

lach, w których mieszczą się sypialnie, 
jadalnie i bawialnie dzieci.

Czynne jest równeż przedszkole. 
Ściany przyozdab ają wykonane przez 
dzieci barwne wycinanki, przedstawia 
jące przygody krasnoludków i inne ilu 
stracje do bajek.

W sierocińcu znajduje się obecnie 
najwięcej dzieci ukraińskich i jugosło 
wiańskich. Niedawno odszedł do kraju 
pociąg sanitarny P C. K., zabierając 
kilkanaścioro dzieci polskich. Dzieci 
wszystkdh narodowości mają tutaj do 
skonałe warunki, ale wszystk'e mówią 
wyłącznie po... niemiecku. Personel, 
oprócz kierownictwa, składa s'ę z 
wykwalifikowanych wychowawczyń 
Austr aczek. Najstarsze dziecko ma 7 
lat. Przeważają dzieci od 2 do 4 lat.

Dzieci, które odnajdujemy na tere­
nie Austrii — wyjaśnia pani Camil — 
znalazły się tutaj w różnych okolicz­
nościach. Część została przemocą 
oderwana od rodzin i wywieziona z 
macierzystego kraju, w celach germa- 
mzacyjnych. Wiele dzieci pochodzi z

Dzieci w oparach alkoholu
Mobilizujemy do walki z pijaństwem

Jedhym z zagadnień dnia dzisiejsze­
go o którym jeszcze za mało s ę mówi 
i piszc, jest groźna plaga alkoholizmu.

Dziwny jest stosunek naszego spo­
łeczeństwa do plagi pjaństwa. Pijak 
nie wzbudza w nas obrzydzenia ani 
litości, lecz raczej pobłażliwość. Wiele 
się mówi o polskiej tolerancji. Zapew­
ne. Lecz najbardziej tolerancyjni 
jesteśmy wobec p jaków i p jaństwa. 
Jesteśmy wobec nich nawet szczegól­
nie uprzejmi. Przykładów tej uprzej­
mości dostarczyć może ulica, tramwaj, 
komisariat Milicji Obywatelskiej. Pijak 
na ulicach naszych miast jest bezp ecz 
niejszy n'ż małe dziecko. Ma się rozu­
mieć, nie chodzi nam o walkę z pija­
kami, chodzi o zmobilizowan e całej 
opinii publicznej do walki z pijań­
stwem. Walkę taką podjąć muszą 
wszystkimi rożpórządzalnymi środka­
mi władze państwowe na wszystkeh 
szczeblach administracji, partie poli­
tyczne, Z w. Zawodowe, organizacje 
społeczne i młodzieżowe, wszystk e 
instytucje religjne i kulturalne, ponie 
Waż plaga pijaństwa rozrasta się w 
cihwili obecnej do rozmiarów katastro­
falnych. Staje się prawdziwym wro­
giem wewnętrznym. Udowadniać słusz 
ności tego tw erdzenia chyba n'e po­
trzeba. Każdy nasz czytelnik niewąt­
pliwie na każdym kroku natrafia na 
przykłady i dowody rozwielmożnione- 
go w naszym kraju pjaństwa. Tylko, 
że te oderwane, choć częste przykłady 
n’e orientują dostatecznie n kogo o 
istotnych rozmiarach tej plagi, która 

nieślubnych związków deportowanych 
kobiet. Przepisy niemieckie un emożli 
wiały małżeństwa pomiędzy wysiedleń 
cami. Wychowanie niemowlęcia przez 
kobietę, zmuszaną do całodzennej n'e 
wolniczej pracy w fabryce lub na roli, 
było zwykle niepodobieństwem. Pod 
naciskiem kierownika przedsiębior­
stwa, czy „bauera“, matki umieszcza­
ły dz eci w niemieckich sieroc ńcach, 
Stamtąd, szczególnie kiedy 1 matkę 
przeniesiono na inne miejsce pracy, 
dziecko oddawane było prywatnej ro­
dzinie. W aktach zwykle zaznaczano, 
że dziecko zostało porzucone. W ten 
sposób wiele matek, zwłaszcza w cza­
sie dz:alań wojennych, zostało rozdzle 
lanych ze swoimi dziećmi.

— W pierwszym okresie —- konty­
nuuje nasza informatorka — rodziny 
austriacki zgłaszały władzom dzieci 
obcokrajowców w obaw ę represji, albo 
wskutek bardzo ciężkich warunków 
wyżywienia. Jednak obecnie akc;a 
UNRRA napotyka na wielkie trud­
ności. „Odrywanie“ dzieci od opieku­

staje się już epidemią. Jeśli 60 procent 
uczennic szkół średnich na wszelkiego 
rodzaju zabawach upja się do n:eprzy 
tomaości, jak o tym mówią raporty 
wychowawców szkolnych, jeśli ze spra­
wozdań nauczycieli wyn ka, że mło­
dzież szkól powszechnych pije nałogo 
wo, poczynając od dziesięciu lat, a 
nawet zdarzają się wypadki pijaństwa 
młodszych dzieci, jeśli n e ma zabawy 
młodzieżowej wiejskiej, która by z po­
wodu nadużycia alkoholu nie kończyła 
się grubszą awanturą, jeśli w ogóle bez 
wódki n'a ma dz’ś mowy ani o żadnej 
zabawie, ani nawet o żadnej transakcji 
czy dłuższej pogawędce, to alkoholizm 
niestety, należy uznać za stan zwycza 
jowy naszego społeczeństwa.

Wielu usprąw edPwia sieb’e i innych 
twierdzeniem, że alkoholizm jest rezul 
tatem wojny. Niewątpliwie twierdze­
nie take jest słuszne. Niesłusznym 
jest jednak po dwóch latach, jak’e nas 
od zakończenia wojny dzielą, aprobo­
wanie pijaństwa tym twierdzeniem. 
Prowadzimy wielkie dzieło odbudowy. 
Odbudowy materialnej i moralnej. Jeśli 
na odcinku odbudowy materialnej pod 
nosimy kraj z ruin. mus:my z równie 
wydajnym wysiłkiem dźwigać społe­
czeństwo z ruiny moralpej. Walka o 
zdrowie narodu stanowi najważn ejszy 
etap odbudowy. Baz zdrowych fEtycz­
ne i mora’n’e jednostek n’e nWna 
przeprowadzić dzielą pełnej odbudowy 
gospodarczej i kulturalnej.

Poważny stosunek do dzieła odbu­

nów nie jest popularne wśród brytyj­
skich czynników okupacyjnych, bez 
których poparcia newiele można zro­
bić. Zgoła beznadziejnie przedstawia 
się sprawa dzieci wywiezionych z kra­
ju, w celach germanizScyjnych. Zapom 
niały one języka przywykły do swo-ich 
opiekunów. N eraz dokonano formal­
nych aktów adoptacji. Akty takie są 
uznawane przez władze. Starsze dzie­
ci nie są już ciężarem dla swoich opie 
kunów, pomagają w gospodarstwie, 
spelnają posługi domowe itp., a w'ęc 
równ eż czynnik ekonomiczny skłania 
do nierozłączania się z dziećmi Brak 
danych ewidencyjnych utrudnia pracę,

— Ile dzieci dotychczas odnalezio­
no?

— Kilkadzies:ąt. Jak już wspomnia­
łam, w'ększe sukcesy os;ągnęliśmy w 
stosunku do dzieci deportowanych ko­
biet. W ostatnich nresiącach powró­
ciło do Polski’ pięćdziesięcioro dzieci 
z całej Austrii.

A przecież było ich wiele, w‘ele 
więcej... Za kilka mięsięcy UNRRA 

dowy, do dzieła stabilizacji pokoju 
wewnętrznego wymaga od nas trzeźwe 
go. patriotyzmu trzeźwego w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu Polskę od­
budują ludzie trzeźwi Polsce zapewn:ą 
przyszłość ludzie zdrowi Pamiętajmy 
o fizycznym i biologicznym wyczerpa­
niu wojną. Pamiętajmy, że za Odrą i 
Nysą żyje naród, tchnący do nas nie­
nawiścią a trzykrotnie od nas liczeb- 
niejszy, że jego liczebnej prżewadze 
mus'my przeciwstawić naszą wzmożo­
ną energ;ę każdego Polaka czy Polki 
z osobna i całego narodu łącznie. Na 
to zdobyć się może tylko naród zdro­
wy, a więc naród, składający się ze 
zdrowych jednostek. Nałóg poszcze­
gólnych jednostek nie jest sprawą 
obojętną dla narodu i państwa, tym 
bardziej jeśli jest to nałóg zaraźliwy.' 
a przez sp'olecżeństvżo tolerowany. Tej 
tolerancji właśnie trzeba wypowiedz'cć 
wojnę. Walkę tę muszą podjąć wszyscy 
kierown’cy organizacji, odpowiedzial­
nych za życie zb:orowe narodu i 
wszyscy działacze stronnictw pol tycz 
nych. Nasze robotnicze stronnetwa, 
których członkowie szczególn e dobrze 
w ędzą, jak groźny jest alkoholzm d'a 
organizmu ludzi pracy, powołane są 
przede wszystkim do walki z plagą 
alkoholizmu. N'e jest to zagadn'e- 
o którym można pomów'ć, pob:adać 
i., zapomnieć przy pierwszym k elisz- 
ktt wódki , Jest to zagadnienie,, które 
musi być postnw one jako jedno z na­
czelnych zadań państwa i społeczeń­
stwa.

kończy swoją działalność. Dzieciom 
nieuchronnie grozi wchlonięce przez 
obce społeczeństwo. Polski Czerwony 
Krzyż na tym terenie nie rozwinął do­
tychczas działalności. UNRRA ocze­
kuje z tej strony pomocy. Ale brak 
podobno personelu,, brak środków.

— Przykrym wstrząsem było dla 
mnie — kończy nasza rozmówczyni — 
gdy major polski, szef pociągu PCK., 
wzbran ał się w Salzburgu przyjąć do 
transportu dzieci polskie, z trudem 
odnalez’one przez nas przy pomocy 
polskiej placówki repatriacyjnej w 
Villach, ponieważ... nie mówią po pol­
sku

Słucham tych informacji z opu­
szczoną głową. Niewątpl wie główny 
ciężar winy leży po stronie czynników 
okupacyjnych. Ale czy nie mogliśmy 

'wywrzeć w ększego nacisku? Czy spra 
wa deportowanych dzieci n!e powinna 
oddawna znaleźć s:ę na stołach kon­
ferencyjnych w Atlant ę City i Gene­
wie? A wreszcie, czy nie powinniśmy 
żądać umieszczeni w traktacie poko­
jowym postanowień, gwarantujących 
zwrot zagrab:onych nam dzieci, przed 
wszystkim! roszczeniami rewindykacyj 
nymi?

Nasza ekipa P. C. K. przybyła na te 
ren brytyjsk:ej strefy z półtorarocz­
nym opóźnieniem Brak personelu brak 
środków... Ptacówka wiedeńska pozo­
stawała przez pół roku bez budżetu. 
Czy doprawdy nie można znaleźć paru 
odpowiednich ludzi, których możnaby 
przydzielić do tej pracy. Dlaczego 
kosztów przywracani krajowi depor­
towanych dzieci nie ponosi społeczeń­
stwo, które dopuszczało s:ę lub apro­
bowało straszne zbrodnie na rodzinach 
i narodzie polskim?

W jednej z sal, przy dużym 
okrągłym stole zastajemy dzieci przy 
podw eczorku. W jednakowych ubran­
kach. z wielkim’ śł niaczkami pod bro 
darni, młode to towarzystwo reprezen 
tuje p‘ęć różnych narodowości. Widzi­
my dz'eci polskie, rosyjskie, słoweń­
skie. serbskie i ukraińskie. Dzieci naj­
bardziej w tej wojnie umęczonych na­
rodów które w dwa lata po jej zakoń­
czeni nie trafiły jeszcze do swej oj­
czyzny.

— Jak się nazywasz? — pytam 
wskazanego nam pięcioletniego chłop­
czyka z p’ową grzywką nad oczyma.

M’lczenie. Ponawiam pytanie po nie 
miecku.

— Johann Matuschke — pada od­
powiedź malca.

B'orę do rąk niem'eck’e akta tego 
dziecka Czytam: Johnnn Matuschke 
geb 27 Marz 1942 in Wolfenberg, 
Vater unbekannt. Mutter Arbeiterin 
Władysława verschwunden.

B’edny mały Janku Matuszkal
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Gdy wszystko się wyjaśnia«.
•— Pan Very — zaczął na odmianę pan Riderot ju­

nior — podał nam nazwiska znanych w mieście osób: 
posła de Ronet, dyrektora Lafettal, przemysłowca 
Gruenbauma i — koniecznie — popularnego w Dzielni­
cy Łacińskiej starego kelnera w kawiarni de la Sorbon 
ne, pana Ramon, do którego pan Very odczuwa coś w 
rodzaju pietyzmu, jego to bowiem łysina błyszczała 
owego wieczora przed oczyma zrozpaczonego pana 
Very jakby przepowiednia triumfu...

Detektyw ukrył twarz w dłoniach i słuchał w mil­
czeniu.

Very opowiadał spokojnym, miłym głosem. Nikt 
nie przerywał już jego fascynującej opowieści.

— Porywaliśmy więc, porywaliśmy dziecinnie i 
naiwnie — i dlatego pan nas nie złapał od razu, panie 
Robert - Robert... Porywaliśmy jak bawiące się dzieci, 
nie jak zbrodniarze. Tylko jedno: byliśmy sprytni... 
.Wykorzystaliśmy mowę posła de Ronet w parlamencie, 
by zaprosić go do „Cafe de la Paix“ na oblanie triumfu 
Kto go miał zaprosić? Oczywiście, jego koledzy z klubu, 
którzy bronili go przy wyjściu z parlamentu, a których 
nazwiska znaliśmy ze sprawozdań w pismach wieczor­
nych — Mareau, Croix, Rächet, Vernon... Trzeba panu 
wiedzieć, że ja aranżuję wszystko. Siedzę też w głębi 
auta, a pan Riderot junior jest szoferem. Początkowo, 
jak i ja, miał on długą, czarną brodę. Odwieźliśmy po­
sła pod dóm — nie pod sam dom. bo pod domem jego 
stoją dwa auta, a w jednym z nich siedzi szofer. Są to 
auta policyjne, bo zdołaliśmy sobie zapewnić drugi łup 
natychmiastowy. — dyrektora Lafettal — telefonując,

jako poseł Vernon, do pani de Ronet, by koniecznie 
zawezwalą do s’ebiei samego dyrektora policji, by upro­
siła go, ażeby sam zaraz do niej przybył. Łatwo do­
wiadujemy się od szofera auta dyrektora, że i pan jest 
na górze. W ten sposób wiemy od razu, kto z nami 
będzie walczył. Dyrektora trzeba porwać natychmiast, 
bo potem nie zdołamy tego dokonać. Upewniwszy się, 
by rozpoznać po ciemku, że dyrektor mówi basem, usy­
piamy szofera nieszkodliwie papierosem — a mieliśmy 
przygotowany na wszelki wypadek cały arsenał środ­
ków usypiających — wchodzimy do sieni, bramę zosta­
wiamy otwartą, wykręcamy stopkę i robimy egipską 
ciemność... Porywamy dyrektora ot tak pan wie — jak 
dzieci, które się bawią w zbójców, naiwnie i poprostu 
— i zmykamy... Tu dodam, że telefonami zajmował się 
pan Riderot junior. On informował prasę, on był posłem 
Vernon, posłem Croix, kierownikiem biura przemy­
słowca Gruenbauma, ba, on był nawet panem, panie 
Robert - Robert.. Odwożąc dyrektora Lafettal zmienia­
my numer naszego auta i odklejamy brody — minimum 
ostrożności! Potem rano porwanie kelnera Ramon, któ­
re mi się udało chyba tylko dlatego, że dokonałem go w 
oczach pańskich — znałem pana z fotografii... Nie mo­
głem nadziwić się temu naprawdę dziwnemu zbiegowi 
odoliezności. To porwanie było czymś, co zaskoczyło by 
samego Sherloka Holmesa samego Arsena Łupina!... 
Wreszcie porwanie doktora Gruenbauma, przy którego 
odwiezieniu o mało co nie przyłapano nas... Prasa jest 
stale zawiadamiana — robi się ruch — robi się wrza­
wa... Zainteresowanie!... Sensacja!.. Ale czemu — py­
tają się wszyscy — porwani wiracają? I to wracają — 
dodać muszę — w coraz szybszych odstępach czasu, 
bośmy się już wyćwiczyli w naszej zbrodni!' Coraz 
szybciej kluczymy po mieście z porwanymi ofiarami, 
coraz zręczniej usypiamy, coraz szybciej przeprowadza­
my nasz zabieg kosmetyczny... To, że wszyscy wracają, 
osłabia moment sensacji. Wszyscy zaczynają mimowoli 
podejrzewać, że to nie zbrodnia, lecz tylko po prostu 
żart... Otóż trzeba tak zrobić, ażeby jeden z porwanych

nie wrócił... I tu przychodzi mi na myśl dyrektor de 
Vadatte... x

Przerwał j przełknął łyk wina.
— Namawiam go. Zgadza się. Po długich waha­

niach... I oto dyrektor de Vadatte piąta ofiara, nie wra­
ca... Co za poruszenie w prasie! na mieście! Co za sen­
sacja! O czym mówi cały Paryż? Tylko o tym! I w ten 
wir roztopionej, namiętnej ciekawości rzucamy ogłosze­
nie: ,Jutro dowiecie się prawdy!“

Skończył.
Nastała cisza.
Detektyw podniósł głowę i rzekł wkońcu:
— To jest świetne!
I dodał:
— To jest genialne!... z punktu widzenia reklamy... 

Na „Avaxarze“ zrobicie panowie miliony... Ale...
Spojrzał na nich znacząco i jakby ze smutkiem i 

obawą:
— Ale czy wiecie panowie, czy zdajecie sobie z tego 

sprawę, że z punktu widzenia prawa.«
— Wiemy! — rzekł Very.
— I to podwójnie — szepnął detektyw.
— Dlaczego? — spytali.
— Za sam fakt uprowadzenia... i za namaszczanie 

łysin... To jest wdzieranie się w prawa jednostki! Sąd 
może to zakwalifikować jako gwałt..

— Tak — rzekł Very. — Wiem. Jeżeli zasądzą mnie 
na grzywnę — zapłaci ją „Avaxara*.  Jeżeli na więzie­
nie — przesiedzę się.

— Ale dlaczego przestał pan tak nagle pracować w 
banku? — zagadnął detektyw po chwili.

Dyretor de Vadatte podniósł rękę:
— To rzecz tylko w cztery oczy pomiędzy mną a 

panem Very!
— Tak, wiem — rzeki detektyw — te dwie rozmowy.«
— To rzecz, która nie będzie przedmiotem rozprawy 

sądowej — rzeki Very — chociaż, gdyby nie „Avaxara“*
(dokończenie nastąpi!
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Akademia w 29 rocznicę 
powstania Czerwonej Armii 
Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej w Częstochowie W 
d.iiu 23 lutego 1947 r. to jest w nie*  
dzielę, o godz. 11-ej w poludne w Du­
żej Sali Teatrów Miejskich zostanie 
urządzona Akademia z okazji 29 roez- 
ń'cy powstania Czerwonej Armii, na 
którą Zarząd uprzejmie zaprasza 
członków organizacji politycznych. spo 
lecznych, młodzieżowych. Samopomo­
cy Chłopskiej, robotników i pracowni­
ków wszystkich zakładów pracy oraz 
członków i sympatyków Towarzystwa,

Robotnicy „Zapałczarni“ otrzymali świetlicę
W ubiegłą niedzielę, dnia 16 lutego 

została oddana do użytku robotników, 
zatrudnionych w Częstochowskiej Fa­
bryce Zapałek, nowocześnie urządzo­
na świetlica i stołówka.

Aktu pośw’ęcenia dokonał ks. Prał. 
Wróblewski w obecności Wiceprezy­
denta Kapalskiego, Naczelnego Dyr. 
Przem. Zapałczanego Maciejewsk'ego, 
przedstaw cieli władz, związków zawo­
dowych. part’i politycznych, gości i 
załogi fabryki

Sw ctlicę wybudowano dzięki popar 
c5u i zrozumieniu potrzeb robotnczych 
przez Nacze’ną Dyrekcję Przem. Za­
pałczanego, która uzyskane nadwyżki 
przeznacza na poprawę warunków by­
tu i kulturalnych swych pracowników. 
Sw'et1ica została kompletnie wyposa­
żona w rfezbędny sprzęt, pomyślana 
celowo w o'<res'e przejśc'o*wym  użyta 
może być jako stołówka i posiada ko­
nieczne do tego urządzenia.

C’ekaw'e przemówił Ks. P-alał Wró­
blewski. który nawiązując do warun­
ków istniejących po pierwszej wo<n:e 
św'atowej 1914-18 r powiedział: ..Prze 
żyliśmy straszną wojnę, jednak pod 
względem głodu i braku pracy w ża*

Zmarł w m’esz’tan’u swej narzeczonej
Stanslaw Leśniewski, lat 57. za- 

mieszkały w Częstochowie przybył w 
drn,iu 16 lutego b r. do mieszkania swej 
narzeczonej Maracny Brzozowskiej, 
zajn. w Kamienicy Polskiej.

Sędziwy oblubieniec był pod sEnym 
wpływem alkoholu, a narzeczona ze

Wypadek przy pracy
W dnni 16 lutego b. r. w miejscowo­

ści Młynarska Kolona, bm. Dzierz- 
chowice, pow. Wieluń miął miejsce 
tragiczny w skutkach wypadek przy 
pracy.

Pomocnik młynarski, Jan Cała za­
trudniony w młynie Tadeusza Malatyń

Z koncertu popularnego na odbudowę 
szkoły powszechnej Nr 1 

na Ostatnim Groszu
W niedzielę, dn a 16 bm. odbył się 

w wielkiej sali Teatru Miejskiego kon­
cert popularny w wykonaniu chóru 
Rolanda, Danuty S’.otw'ńsk ej (śpew) 
przy udziale art. M. Mierzyńskiego 
(konferensjer).

W program'« nastrojowe piosenki z 
zakresu lekkiej, a modnej dz ś muzyki 
tanecznej z uwzględnieniem pieśni lu­
dowych i żołnierskich.

Młody zespół rewellersów Rolanda 
prezentuje się przyjemnie, głosowo do­
brze dobrany i zestrojony, urozmaica 
śpiew celowymi gestami i mimiką, co 
przyczynia s'ę w dużej mierze do u- 
wypuklenia i ożywienia charakterysty­
cznej części treści słownej.

Repertuar pieśni należy wzbogacić 
utworami o większej wartości artysty­
cznej na wzór chóru Juranda ew. Da­
na, przez co podnies e s'ę w przyszło­
ści ogólny poziom tego rodzaju kon­
certu, Treść słowna mniej lub więcej 
ciekawa ale artystyczna nie może gó­
rować nad skromną treśc:ą muzyki, w 
każdym koncercie, bowiem musi odgry 
wać rolę przynajmniej równorzędną 
treść muzyczną.

Dużo ożywienia wniosła Danuta Słot 
wińska, której repertuar i swobodne 
poruszan e się na scenie, a przede 
wszystkim del katny i przyiemny glos 
— znalazły u publiczności życzliwe 
przyjęcie i uznańie. Interpretacja tych 

W programie — referaty okolicztościo 
we oraz koncert Ork estry Wojskowej 
i Orkiestry Mandolinistów fabryki 
,,Częstochowianka“.
Z prac Komisji Popularyzacji 

Prawa
Dnia 21 b. m o godz. 19 w sali Nr 3 

Sądu Okręgowego w Częstochowie w 
ramach prac Komisji Popularyzacji 
Prawa adwokat Michał Wojak wyga­
si odczyt z zakresu prawa rzeczowego.

Odczyt obejmować będz'e krótki 
zarys ewolucji pojęć własności w toku 
dziejów oraz omów enie zasadn’czych 
instytucji nowego prawa rzeczowego 

den sposób nie można porównać okre­
su obecnego z latami 1914-18 i po n'ch 
następującymi. Zapałczania była je­
dyną fabryką w Częstochowę, która 
dawała pracę i zarobek, wszystk:e in­
ne nie produkowały. Ludność m'asta 
trap ona g’odom odbywała dalekie, ple 
sze wędrówki w poszukwanti poży­
wienia. docierając w okopcę Wielunia, 
gdz e sam będąc na jednej z plebanii 
udzielałem pomocy,

Dzisiaj mac e jeszcze twarde warun­
ki bytu, a jednak jakże lekk e w po­
równaniu z tamtym okresem, dzisaj 
nie o zwalczaniu głodu odczytujemy 
listy b skupów, ale o zwalczaniu groź- 
nej-szej plagi: pijaństwa, które przybra 
ło groźne cechy narodowego nebez- 
pieczeństwa. a które nrtsimy zwalczyć. 
Welk e ma zadan e w życiu robotmka 
świetlica, która powinna stać się ośrod 
k'em godz wej rozrywki, kultury i 
współżycia na terenie fabryki.

Odbudowa naszego Państwa spada 
dzisiaj przede wszystk'm na barki ro­
botników i d’atego czyńcie wszystko, 
aby O‘c2v’n;e naszej pomóc w dziele 
odbudowy.“ 

rwej stromy także „godn'e“ przyjęła 
swego ukochanego. Około godziny 17 
panna młoda podała wieczerzę, do któ 
rej wspólnie zasiedli. Leśniewski po 
spożyciu kilku łyżek strawy począł ję­
czeć i wkrótce zmarł. Wezwany lekarz 
stwierdził, że Leśniewski zmarł na u- 
dar serca.

skńego. zakładał pas na koło rozpędo­
we, ale czynił to w tak nieostrożny 
sposób, że w momencie, gdy uda'o mu 
s'ę pas zarzucić i maszyna ruszyła, zo­
stał porwany za poły marynarki. Nie­
szczęśliwy odn’ósł tak poważne obra­
żenia ciała, że wkrótce zmarł.

pieśni celowa i z dużym wrodzonym 
wdz'ękiem. Ob. K Maciejowski (musi 
jeszcze popracować nad swoim głośbm) 
i H. Walczak, członkowie chóru swy­
mi występami solowymi znaczn e przy 
czynili się do urozmaicenia programu.

Art. Teatru M ejskiego, ob. M. M e- 
ozyński, jako konferansjer, spełnił 
swe zadanie bez zarzutu, zbierając za­
służone brawa.

Ze wczecb miar godna jest podkre 
ślenia społeczna i obywatelska posta­
wa występujących w koncercie osób 
które beznteresownie zaofiarowały 
swój udział na rzecz wymagającej 
gruntownej odbudowy Publicz. Szkoły 
Powszechnej na Ostatnim Groszu i to 
usprawiedliwi wszelkie drobne uchy- 
bien a natury artystycznej, które — 
sądzę w przyszłości znikną.

Niech słowa te będą zachętą do dal­
szej wytężonej i owocnej pracy, a cel 
ofiarny n'ech będzie przykładem god­
nym jak najszerszego naśladowani.

M. Z.
P. S. Na marginesie powyższego kon 

certu chciel byśmy zwróci się z za 
pytaniem do Dyr. teatru dlaczego nie 
czyni nic w tym kierunku, by zapew­
nić Częstoch. częstsze występy Słotwiń 
sklej.

Praktyczni dałoby się to zreaTzo- 
wać w ten sposób, że zaangażowana 
by została do grona stałego zespołu a 
role dla niej napewno bv sic znalazły. 

ze szczególnym uwzględnieniem kwe­
stii związanych z prawem własności.

Komunikat PPS
Komtet Dzielncy PPS Ostatni 

Grosz zawiadamia swych członków, że 
w dniu 22 lutego 1947 r. odbędzie się 
zebranie członków o godz. 17-ej.

Uwaga Z. M. D.-owcy
Dnia 23 lutego 1947 r. t. j. w nie­

dzielę o godzinie 17-tej odbędzie się 
zebran‘e członków Zw ązku Młodzie­
ży Demokratycznej, w lokalu własnym 
przy ulicy Aleja N M. P. nr 55, na 
które zapraszamy członków, kandyda 
tów na członków i sympatyków.

Następnie głos zabrał Naczelny Dyr 
Przem. Zapal, ob. Maciejewski, który 
podkreślił zdobycze osiągane przez 
klasę robotniczą. Wypływa to z syste­
mu, mówił Dyr. Mac ejewski, systemu, 
który postawił na człow'eka i uczynił 
człowieka pracy wspólw’aścc;elem 
warsztatu pracy, starając się o zaspo­
kojenie jego potrzeb tak kulturalnych, 
jak materialnych.

Trudności powojennych nie mogła 
uniknąć nawet bogata Angla. Polska 
nie posiada takich wielkich terenów i 
nasze możEwości są dużo mniejsze. 
Wszyscy nawet Anglicy uznają naszą 
pracę, nasze wysiłki nad odbudową 
Kraju, nasz wzrost produkcji przemy­
słowej. Kroczymy po właśc wej dro­
dze, do dobrobytu, wierząc, że nasz 
system doprowadzi nas do lepszej przy 
szłośęi Wy robotnicy Przemysłu Za­
pałczanego tnożec e poszczycić się swą 
pracą Prześcignęliśmy produkcję przed 
wojenną, wypuszczamy na rynek 2 
pół razy w:ęcej zapałek n'ż w roku 
1938 Dzisiaj n kt nie dzeli w Polsce 
zapałki na 4 części, a tak zmuszeni 
byli postępować chłopi przed 1939 r 
Dzisaj nikt n:e może spekulować na 
zapałkach, bo s'ę n’komu spekulacja 
nie opłaca. Częstochowa przodufe w 
wydajność' pracy i za to pragnę Wam 
dzis:aj gorąco podziękować.

W odpowiedzi przemówił Przewod­
niczący Rady Zakładowej ob. Chaczyk, 
a następnie popisywały s'ę zespoły, 
śpiewaczy i artystyczny robotników.

Naczelnej Dyro' cji Przem. Zapał­
czanego i m:ejscowym władzom .,Za- 
palczarni" należy się podziękowanie 
za szczególną opiekę, jaką otaczają 
swych podwładnych, a robotykom i 
p-acown’kom, zatrudnionym w prze­
myśl zapałczanym, za wydainą pracę, 
dzięki czemu n’kt tfe odczuwa braku 
tak n'ezbed-ej w życiu człowieka XX 
wieku zapałki.

Z budźeio inwestycyjnego nfasta
W ramach planu 3-Ietniego Zarząd 

Miasta przewiduje pozycje inwestycyj 
ne, odznaczające się wielkm zrozu- 
m eniem najistotniejszych potrzeb Ra­
domska.

Uchwalono, m'anow’cie, w pier­
wszym rzędzie wykończenie szkoły 
powszechnej, zawerającej 12 pomesz 
czeń klasowych o kubaturze 13 800 m3. 
Budynek szkolny, zewnętrznie już 
wykończony, otrzyma w najbliższym 
czasie, urządzenie wewnętrzne, kanali 
zację, centralne ogrzewanie, meble 
i-t. p. po czym niezwłoczne zostanie 
oddany prawym właścicielom, t. j. 
dziatwie szkolnej.

Z przeds ębiórstw dochodowych roz, 
budowana będzie cegielnia miejska. —

OtWHrc-e nowel íwietlcv fabryczne!
Dnia 15 lutego o godz. 16-tej od­

było się uroczyctę otwarcie świetlicy 
kulturalno-oświatowej przy hucie ,,Ma 
ryw 1“ w Radomsku.

Otwarcia wobec licznie zaproszo­
nych gości i przedstawicieli władz miej 
scowych dokonał dyr, huty ob. Ma­
jewski.

K:erownik Pow. Oddz. Prop. i Infor. 
ob. Wawrzyńczak, pokreśl i w p_zemó 
wien:u swym wagę i znaczenie świet­
lic w dziele odbudowy nie tylko kul­
turalnej. lecz i mora'nej naszego kra 
ju. ..Powinny one być kir'n:ą silnych 
i zdrowych charakterów" — zakoń­
czył.

Na sztandar OMTUR
Na wezwanie ob. prof. Dyla ob. 

prof. Fuks wpłaca zł. 330 i powołuje 
ob. prof. Chozakowsk ego.

Na wezwanie ob Hillera ob. Graj 
wpłaca zł. 500 i powołuje prezesa inw. 
ob. Sudę Romana.

Na wezwanie dyr. Moczarskiego ob. 
magister Pogorzelska wpłaca zł. 500 
ob. M rosławskl wp’aca zł. 200 i powo­
łuje ob. ob. Tadeusza p Powrożnika » 
Nowaka.

Na wezwan‘e ob. Czerwika ob. To- 
biański wpłaca zi 250 i powołuje ob. 
dyr. L sowskiego Zdzisława. Opaszew- 
skiego R. Sydrego Bronisława.

Na wezwane ob. Witkowskiej W. 
ob. dyr. Proskurowski wpłaca zł. 200 
i powoduje ob ob. Rozenowlcza obj 
k er. wydz. gosp. Komendy M. O. Za­
jąca.

Na wezwanie dyr. L. Szprucha ob. 
Wojtasik Przewódn czący Rady Zikł. 
Wodociągów i Kanalizacji wpłaca 
zł. 300.

Na wezwanie dyr. L. Szprucha wpla 
cają na sztandar OM. TUR ob <>b 
Choroba Stanisław' zł. 200, Bit<>rek 
Leonard zł 200, Ormańczyk Euge­
niusz zl. 250 i powołują ob ob Droż­
dża Ludwika, Przenlosłego Tad-usza, 
Pazie Stan sława. Kaszpra Józefa, Ga­
wrońskiego Jana.

Na wezwan e dyr. L. Szprucha ob. 
Wroński sekretarz Zw Zaw Prac. 
Samorz. Teryt, i Użyt. Publ. wpłaca 
zł. 200.

Na wezwan!e dyr. L. Szprucha ob. 
Macialowicz Jan wpłaca zł. 530.

Na wezwanie ob. M’ysk:ego Zyg­
munta ob. Żabicki Michał wpłaca 
zł. 100.

Na wezwanie ob. Mlyńsk’ego Zyg- 
ob Krawczyk Stanisław wpłaca zł. 
200 i powołuje ob. ob. Wderę Maria­
na i Świątkowskiego Zdzisława.

Na wezwanie ob. Semenki Adama 
ob Pydziński Józef wpłaci zł. 100 i 
powołuje ob. ob. Szuszka Fian. i Za­
rzyckiego Aleksandra.

Na wezwanie Rady Zakładowej 
Rzeźni M ejskiej wpłacają ob ab. Ko­
walik Zyg. zł. 100, Walas'k Zyg. zl. 
520, Temliin Kazimierz zł. 100. Mysz­
ka Stan, zł 100, Warzyszyński Józef zł. 
100, Gawroński Stan. zł. 100 Kuchar­
ska Maria zł. 100, Gajeck: Leonard 
zł. 100, Kłosowski Stan. kier, firmy 
,.Bacut'n“ zł. 500, Gawroński Stan, 
(starszy) zł. 100, Fal ński W’ad. zł. 
100. Machn k zł 300 ! powo'ują Bcd- 
narskego L. Bednarskiego F

Na wezwanie dyr Szprucha wnł-ca- 
ją ob. ob. inż. Sadkowski Wł. zł 200. 
Jarząbek Zyg. zł. 100, Jastrzębski Wl. 
zl 200.

Ob. Łuszczyńcki wpłaca na sztandar 
OM. TUR zł. 100’i powołuje ob Gło­
wacką Irenę i ob. Leszczyńską Iwon- 
kę.

Otrzyma ona drugi piec Hoffmanów-ki 
14-to komorowy. Zainstalowanie tego 
p eca zwiększy w dwójnasób dotych­
czasową produkcję, a otrzymany stąd 
dochód miasto będz!e mogło .»bióeić 
na dalszą rozbudowę obiektów dobra 
publicznego Ponadto robotnicy ceg’el 
ni otrzymają do użytku umywalnię, szat 
nię i jadalnię gromadzką.

Obecna rzeźn’a nfejska otrzyma 
nowoczesne urządzenia. Niezależnie 
od tego wzn!es:enia będzie druga trzei 
nia o kubaturze około 7 500m.’

I wreszc’e donieść należy, że stop­
niowo uzupełniane będą zabrukowa­
nia ulic Radomska kostką granitową, 
zaś 3 kłm przednrejsk:ch otrzyma na­
wierzchnię z kanren a polnego.

Część oficjalną uroczystości zam­
knęło przemówienie k’erownika św'et- 
licy ob Górskiego, po czym nastąpiły 
produkcje artysty.*,ne  świetl czan: ode 
granie skeczu i pop'sy chó-u reweller­
sów przeplatane muzyką orkiestry 
świetlicowej.

Pięknym i znanrennym d'a całej u- 
roczystości momentem był akt wręcze­
nia przez inspektora ośw'aty poza­
szkolnej, ob Bednarsk'ego, świadec­
twa ukończenia wieczorowych kursów 
szkoły powszech-ęj dwóm młodocia­
nym rohntmkom fabryk’. K^-dy z nich 
otrzymał ponadto w upominku książ­
kę.

Szwecja — Polska 5:3 
Czechosłowacja —■ Polska 12:0
Hoke ści polscy rozegrali tta mi­

strzostwach ś ¡ata w Pradze następ­
ne dwa mecze: we wtorek przegrali 
ze Szwecją 3:5 przy czytn pierwsza 
tercja dala wyn k 1:0 dla Polski, a w 
drugej reprezentanci nasi prowadzi­
li 2:0 zryw Szwecji przyniósł jej czte 
ry bramki w tej części gry, tercja 
trzecia była znowu wyrównana koń­
cząc się wynikiem 1:1. Bramki dla 
P.-lski uzyskali: Czorych i Gansiniec-

W środę Polska spotkała się z Cze 
ch •Słowacją przegrywając 0:12. Po­
nt mo wysok ej porażki Polacy podo­
bali się bardzo, a to dzięki dżentel­
meńskiej i całkowicie otwartej grze, 
jaką prowadź li do gw'zdka końco­
wego. Do 9 minuty wynik był bez- 
bramkowy, perwsza tercja zakoń­
czyła $'ę rezultatem 2:0 druga 3:0, 
dopiero w trzeciej posypał się grad 
bramek-

Dalsze wyniki m strzostw hokejo- 
iwycn świata były następujące: wto­
rek: Czechosłowacja — Austria 13:5» 
Stany Zjednoczone — Belgia 13:2, 
środa: Aus ria - Stany Zjednoczone 
6:5 (była to wielka sensacja turnie­
ju), Szwajcaria — Belga 13:1.

CKS walczy z HCP
N:a niedzielę nadchodzącą pię­

ściarze CKS‘u jadą do Poznania, 
aby rozegrać nteez o mistrzostwo 
drużynowe Polski.

CKS do zawodów z HCP wy­
stąpi w normalnym składzie, gdyż 
Prymus wyzdrowiał już, a Chudy 
wyleczył się z koniuzji ręki, od­
niesionej w spotkaniu z Kubi­
cą II (Batory).

Po ostatnich meczach pięścia­
rzy naszych dostał się na listę 
klasyfikacyjną Berg w wadze 
średniej, któremu zarówno „Prze 
gląd Sportowy“ jak i „Sport“ 
przyznały szóste miejsce. Ñato- 
m:ast Slrychalski nic jost noto­
wany na Uście „Przeglądu", po­
mimo, iż w mistrzostwach prze­
grał dotychczas tylko ze Stasia­
kiem, a przeciwnicy pokoni przes 
niego (np. Frąckowiak) zajmują 
dobre miejsca. „Sport“ przyznaj« 
Strychalskiemu dziewiąto miej­
sce w wadze muszej, jednak jesfc 
ono jeszcze za niskie.

Zaiste, trudno jest bokserowi 
prowincjonalnemu zyskać już nie 
przychylność, ale chociażby bacz­
niejszą uwagę tygodników spor­
towych.

Nowy rekord SewriukoweJ
M jskwa. — Podczas zawodów lekko 

atletycznych w krytej hali Tatiana 
Sewriukowa pob ła św atowy rekord w 
pchnięciu ku'ą uzyskując 14 22 m. 
D ’tychczasowy lekcid należał da Am« 
rykanki Steffenson i wynosił 13,67 m.

*
W zawodach narciarskich o mi­

strzostwo Uralu bieg na 18 km wygrał 
Pawłów ze Swierdlowskn w czasie I 
godz. 14 m nut 23 s W b'egu kob'et 
na 8 km zwyciężyła Chmeikowa W 
czasie 35 min, 50 s,

Schmeling rhce być mistrzem 
Niemiec

Berlińskie psmo ,.Der Abend" przy­
niosło w adomość, że b. m'slrz świa­
ta ciężkiej wagi Max Sehmeling roz­
począł intensywny ttening przed sp'’t- 
kśnem z nienreckim bokserem J. 
Kre'tzem. Jeśli Schmelng zwyc'ężyk 
spotka s'ę z obecnym mistrzem Nie*  
m'ec. HoUem.

Złodzieje w f rmie „TOR“ *
W dn u 15 lutega b. r. około g.adz. 

23 nieznani sprawcy wyłamali drzwi 
do biura firmy ,.TOR" (Piłsudskiego 
21), skąd zabrali 2 męskie marynarki 
i podręczną kasetkę metalową, która 
zawierała 50.000 zł. Dochodzenie w 
toku.

Dyżnry apfek
W tygodniu od dn. 17 do 23 lutego 

dyżurują następujące apteki:
Sukc. Z Monikowsk’ego — Isza Ale 

ja nr 14.
J. Zagórskiego — Al Wolności nr 68,
K Lembkega — Raków, ul Tow afi- 

skiego 7 tylko od g>dz 8 — 19 ej,

Ofiary
Zamiast wieńca na grób 9. p. 

Jana Mnsta’erza pracown’cy II Od*  
dz'ałti E'<'k’rote'łin’cznego w Czę to- 
chow'e składają 1000 zl. na S croćiniee 
ks. Prał. WróSlewsk'ego.

*
Zanfast kwiatów na trumnę Ś. p. 

M-r'ana Wożni-ka Tow. Ław'eckTe 
św. Huberta w C’ęs!od’ ’w'e składa 
do dvnnzycji ks. Prał. Wióblcwskiege 
zł. 2.000.
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Pctudmoujo-Zschodnia Afryka po wojnie
Na czoło zagadnień Unii Po'udnio- 

wo-Afrykańskiej występuje obecnie 
•prawa aneksji Południowo-Zachod­
niej Afryki.

Południowo-Zachodnia Afryka, był3 
kolonia niemiecka, od roku 1920 jako 
terytorium mandatowe, jest zarządza­
na przez Unię Południowo-AfrykaA- 
ską.

Zaledwie przebrzmiały echa wystą­
pień gen. Smutsa na forum ONZ, do­
magające się aneksji Południowo-Za­
chodniej Afryki, a już na nowo zagad 
nienie to staje się aktualne ze względu 
na przyjazd króla angielskiego na 
otwarcie sesji parlamentu Unii Po­
łudniowo Afrykańskiej, które się od­
było niedawno w Cape-Town.

Anglicy żywią nadzieję, że przyjazd 
króla przyczyni się do wzmocnienia 
»poistości Imperium Brytyjskiego i w 
najbliższych wyborach zapewni gen. 
Smutsowi walne zwycięstwo.

Ludność miejscowa jest innego zda­
nia. Dzieli się ona na dwa obozy: na 
obóz zwolenników gen. Smutsa i na 
obóz nacjonalistyczny, wrogo nasta­
wiony do W. Brytanii, w skład które­
go wchodzą uczniowie dr Malana tzw. 
„ossewa braindwag“ i „szare koszule“ 
oraz zwolennicy gen. Hertzoga.

Zagadnienie aneksji Fołudniowo-Za 
•hodiniej Afryki w tym stanie rzeczy 
nabiera swego ciężaru gatunkowego. 
Unia Południowo-Afrykańska, którą 
reprezentuje gen. Smuts, w im‘ę jntere 
•ów brytyjskich dąży do przeprowa­
dzenia aneksji. Ludność zaś tubylcza 
jest temu przeciwna, woli raczej, by 
ją odano pod opiekę ONZ.

Gen. Smuts na posiedzeniu Komite­
tu Opieki ONZ dla dopięcia swego ce­

Hozrijuihi umsgsłouje
LOGOGRYF

ułożył „Kalwinszyc"
W powyższą figurę wstawić 11 

wyrazów 6-literowyeh, ktÓTyeh 
litery na miejscu krzyżyków, 
czytane z góry na dół, utworzą 
aktualne rozwiązainie.

Kupon dla rozwiązujących
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Znaczenie wyrazów: 1) potra­
wa mięsna (węgierska), 2) */ 2 ina­
czej, 3) rewia, przegląd wojsk,
4) kłujący in., 5) radość, weso­
łość (bez ostatniej litery), 6) świę­
te ognie u pogańskich Litwinów,
7) idziesz, kroczysz in., 8) krzyk 
boleści, narzekanie, 9) ucisk, pre­
sji», 10) związek chemiczny o=ó 
(niezbędna rzecz u manicurzyst- 
ki), 11) nie wierzący w Boga in.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod naszym adresesm do środy 

lu nie zawahał się przed obłudnym o- 
świadczeniem, że ludność Południowo- 
Zaćhcd. Afryki domaga się aneksji i 
że Unia Południowo-Afrykańska pro­
wadzi w stosunku do ludności tubyl­
czej politykę liberalną i postępową.

Pustynny obszar Polodn-iowo-Zachod 
niej Afryki, na pozór bez znaczenia, 
pocąga gen. Smutsa z trzech powo­
dów: Po pierwsze znajduje się tam sil 
nie rozwiniętą hodowla owiec, po dru­
gie są kuszące kopalnie diamentów 5 
złota, a po trzecie ludność murzyńska 
wynosząca 350 tys. jest tanią salą robo 
czą, którą można użyć do pracy w ko­
palniach i rolnictwie, plącąc jej jak 
dotąd, stawki z 1930 r. Tak rozumuje 
gen. Smuts.

Kwestia, czy Południowo-Zachodnia

Kulisi—ch'ńsk.e „zwierzęta noclegowe“
Widok kulisa, niosącego na swych 

ramonach ciężar, pozostawia po so­
bie niezatarte wrażenie.

Od słońca i deszczu chroni mu gło­
wę słomiany kapelusz, o olbrzymim, 
płask m, rondzie. W krótkiej bluzce i 
spodniach z bardzo lichego materia­
łu, koloru niebieskiego, na tle blado- 
mlecznego nieba, daje on obraz łudzą 
co pięknej sylwetki. Jest mu do twa­
rzy, gdy ciężko stąpa po wąskiej gro­
bli pól ryżowych i wspina sięxna zie­
lone wzgórza.

C ągnący się sznur kulisów, idących 
jeden za drugim, każdy z długim 
kijem na ramionach, z którego koń­
ców zwisają dwa wielk:e kosze, to 
obraz „zwierzęcia pociągowego“ w 
Chinach.

e —
przyszłego tygodnia włącznie. — 
Za dobre rozwiązanie Redakcja 
przyzna nagrody, które rozdzie­
lone zostaną w drodze losowania.

-----o—
Rozwiązanie konikćwki 

z Nr 39 „Głosu Narodu"

Granica Polski na Odrze i Nysie 
Łużyckiej to wyraz sprawiedli­
wości dziejowej i gwarancja po­

koju światowego.
Nagrody otrzymują: Czernie- 

jewska Maria: książkę p. t. „Sa­
motny biały żagiel“ — W. Kata­
jewa, Kazimierz Sochacki — ksią­
żkę p. t. „Kobiety z Limbach“ — 
W. Żółkiewskiej. Mieczysław Kot 
i Janusz Miller — bezpłatne pre­
numeraty „Głosu Narodu“ na 
okres jednego miesiąca.

Afryka pozostanie terytorium manda­
towym czy wejdzie w skład Uinii Po- 
łudniow-o-Afrykańskiej, pozo-staje na 
razie otwarta. .Jedno stwierdzić nale­
ży, że odrzucenie propozycji gen.. Smut 
sa w ONZ przez Komisję Polityczną 
spotkało się z uznaniem opinii świato­
wej.

Niewątpliwie ludność Południowo- 
Zachodniej Afryki, korzystając z po­
bytu króla w Cape-Town, okaże mu 
swoje niezadowolenie, co się będzie 
mus'ało odbić echem poza granicami 
kraju.

Zaznaczyć przy tym należy, że ruch 
wyzwoleńczy spod jarzma kolonialnej 
niewoli angielskiej dotarł do Południ» 
wej Afryki, która budzi się do nowego 
życia demokratycznego. (ju)

Warto się przypatrzyć kulisom, gdy 
tak rozmawiają ze sobą, stojąc po ko­
lana w wodzie na działkach ryżo­
wych, albo, gdy zmęczeni, odpoczy­
wają w cieniu drzewa banjanu, paląc 
fajki i beztrosko gwarząc. Spojrzyjmy 
na ich twarze. Bije z nich jakaś natu­
ralna dobroć i dziecięca szczerość.

Kosze które dźwigają nieraz z 30 
mil, są ciężkie i naprawdę podziwiać 
należy ich żelazną niemal wytrzy­
małość fizyczną. Przy tym nie należy 
zapominać o ich duchowej postawie, 
dzięki której kulis godzi się właśnie 
z tym, że zastępuje zwierzę pociągo­
we.

Jeżeli zaś stawimy się w położenie 
starych panów Chin, to patrząc na 
kulisa, powiemy z lekkim wzrusze­
niem ranfon, że kulisi — to zwierzę­
ta, które od 2000 lat, z ojca na syna, 
noszą ciężary i bynajmniej nie będzie
my się dziwili, że czynią to zręcznie. 
Kulisi zaczynają noszenie ciężarów 
bardzo wcześnie. Można spotkać 
nawet małe dzieci, uginające się pod 
ciężarem koszyków z jarzynami.

Kul'sów w Chinach wprawdzie u- 
waża się za „zwierzęta pociągowe“ i 
traktuje się ich najgorzej, jednakże 
postęp idei praw człowieka powoli i 
do nich przerfka. Tak np. w Pck'nie 
i ińnycih większych miejscowościach, 
istnieją już związki zawodowe kuli­
sów, dzięki którym usiłują oni bronić 
swych praw. Kulis to bowiem nie 
tylko zwierzę pociągowe, które od 
dwu tysięcy łat nosi ciężkie kosze i 
wprzągrfęte do rykszy, b'egnie z wy­
walonym językiem — ale to przede 
wszystkim biedny człowiek, mający 
wszelkie prawa ku temu, by być czło- 
-euz bmojs oSaj uiAujad m uwp[»'M 
czeniu. (ju)

Julian Tuwim przed m krofo- 
nem Polskiego Radia po raz 
pierwszy po powrocie do kraju

Dnia 21 b. m. o godz. 18.45 po raz 
pierwszy po powrocie do kraju. Julian 
Tuwim na zaproszenie Polskiego Radia 
stanie przed mikrofonem, recytując 
fragmenty poematu .,Kwiaty Polskie“ 
napisanego na obczyźnie w latach woj 
ny.

TEATR WIELKI 
„PRZYJACIEL NADEJDZIE» 

WIECZOREM“
Dziś. v piątek, 21 b. m. oraz w 

dni następną o godz. 19.15 rewelacyjna

sztuka w 3 a/ktach „Przyjaciel nadej­
dzie wieczorem“-, pióra frene. 6pólki 
autorskiej Comp®neez‘a i Noe‘go w tłu­
maczeniu St. Ostoąi, Inscenizacja i re­
żyseria Artura Kwiatkowskiego. Opra­
wa sceniczna Wł. Wagnera. Udział bio- 
rą: Pachońska, Plucińska, Kwiatkow­
ski, Szymkowski na czele premierowej 
obsady. .

W próbach: „Cień" sztuka w 3 aktacn 
Dario Niccodcmego w reżyserii i z u- 
działem A. Kwiatkowskiego.

TEATR KAMERALNY 
„DAR PORANKA“

Dziś, w piątek, 21 b. m. oraz w 
dni następne o godz. 19 15 urocza kome­
dia w 3 aktach G Forzano w przekła­
dzie Zofii Jachimeckiej p. t ..Dar po­
ranka“. W rolach głównych Danuta Ko- 
rolcwicz i Wacław Ścibor.

W próbach ,,Ładna historie" komedia 
w 3 aktach Cail!avett*a  i Flers‘a w re 
żyserii i z udziałem Tadeusza Krotkę.

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13-ej od 15-ej do rozpoczęcia przed­
stawień. Tel. kasy 21-S1.

Irogram kin
Kino „Bałtyk“ — „Siedmiu śmiałych“ 

produkcji radzieckiej. Film dozwolony 
dla dzieci od lat 10.
Kino „Wolność" — Flm pod tytułem 

•Bez. posagu". Nadprogram Kronika Fil­
mowa Nr 7. Początki seansów 15-30, 
17.30. 19 30.

NIEURZĘDOWA TABELA WTGRARTCI
4-fy dzień ciągnienia Ii-ej Klasy 49 Loterii

Wygrana 500.000 zł. Nr 35359 (pa­
da w Katowicach).

WygTane po 100.000 zł. NrNr 43138 
C0378 64214.

Wygrane po 20.0C0 zł. NrNr 3104 
5483 11244 12716 14152 19270 19405 
23984 24387 25067 35481 38040 39281 
51063 55171 64145. «

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 839 
4743 4994 11833 14823 24650 36909 
38567 39435 45031 51157 55911 61968 
66261.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 4309 
5139 5869 7542 8814 14396 14415 15987 
16340 17065 18499 22851 23724 24861 
29699 31976 35755 39677 42096 45037 
43078 49038 55341 56937 59933 60339 
60964 63591 65560 68293 69974.

Wygrane po 2.0C0 zł. NrNr 231 958 
1651 3955 4980 7029 7186 7527 8056 
8989 9709 10191 10711 12194 12315 
12829 13574 14032 15952 16491 17897 
19233 19725 19812 20246 20820 21586 
21996 24051 24954 25194 26077 27973 
23635 29412 31102 31741 32712 32864 
34054 34384 37615 39822 41637 43247 
44649 45921 50657 50825 51108. 51794 
52099 52142 52630 53026 53146 54506 
55441 55550 56688 53809 60485 61852 
61906 62378 63384 63632 64053 64088 
65670 66040 63818 66912 67577 62432 
654,9 69717, .

Wygrane po E00 zŁ 
trzeciego dnia ciągnienia

Wygrane po 500 zł. NrNr 22 27 118 
207 213 280 355 388 494 525 535 552 
504 646 687 743 871 874 893 1036 102 
109 214 483 503 533 550 656 696 715 
768 793 804 822 959 991 2037 124 193 
300 325 336 346 368 392 452 453 610 
641 687 696 767 776 914 929 945 961 
938 3089 177 221 350 411 475 501 587 
633 771 815 4051 091 117 245 255 260 
302 308 330 347 366 404 412 688 753 
856 863 962 5169 231 291 393 403 468 
554 683 716 6022 157 281 289 326 356 
378 402 429 479 529 585 627 648 746 
771 853 877 892 993 7034 39 77 134 
221 289 421 503 535 559 619 670 684 
636 717 764 781 791 809 886 947 8012 
179 367 409 465 556 584 597 636 644 
847 946 961 9041 68 97 100 117 146 
178 192 221 348 422 429 440 560 603 
786 900 963 990.

10002 61 108 127 170 298 382 432 
439 594 623 636 683 703 718 871 931 

. Dalszy ciąg wygranych po

PROGRAM OG ' NOPOLSKI 
Sobota.

6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.20 Gimnastyka por. 6 30 Muzy­
ka poranna.. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Mu­
zyka. 7.15 Wiad. poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej. 7.35 Program na dzień 
bież. 7.40 Muzyka. 8 30 Inform. ogólno­
polskie. 8 40 Skrzynka P C K. 8.50 Au­
dycja szkolna. 9.35 — 11 57 Przerwa. 
12.00 Sygnał czasu. 12 05 Aud. dla świe­
tlic. rob. 12.35 Recital wiolonczelowy 
Tadeusza Kowalskiego. 12.55 „10 minut 
poezji". Wiersze Tadeusza Gajcy 1305 
Muzyka obudowa. 14 00 — 15 00 Przer­
wa 15 00 „Pan Tom buduje dom“ 15:38 
Skrzynka Techniczno. 15.40 Muzyka 
francuska. 16 00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.30 Utwory ■wokalne. 16 45 Komen­
tarz wydarzeń krajowych. 16,55 Aud. dla 
młodzieży. 17.20 Z życia kulturalnego.
17.25 „Przy sobocie po robocie". 18.30 
Nauka przy głośniku — aud. sł.-mun. 
19.00 Audycja dla wsi. 1915 Muzyka,
19.25 ..O stylach". 19.57 Sygnał czasu. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 Muzyka 
hiszpańska. 21.00 Słuclnbwisko. „Pokój 
do wynajęcia" wg. noweli Wojciecha 
Żukrowskiego. 2125 „Miniatury forte­
pianowe“. 21.45 Aud. rozrywkowa. „O 
człowieku, który stracił tarcie" wg. Boi. 
Prusa 22.00 Kwadrans prozy: „Popio­
ły" St Żeromskiego. 2215 Program na 
jutro. 22.25 Koncert Ork. Tan P. B. 
23.10 Ost. wiad. dzienn ka 23 30 Audy­
cja Chopinowska. 23.55 Streszczenie ®- 
statnich wiad dziennika. 24.01 Hymn.

996 11005 31 62 111 153 200 220 341 
395 438 424 426 510 518 566 575 613 
779 909 923 939 12209 401 546 573 
584 643 799 806 820 879 887 971 13044 
49 98 135 185 205 222 249 398 541 547 
661 731 756 789 858 902 978 14036 99 
111 191 196 352 339 359 382 494 522 
566 600 629 749 753 766 794 813 813 
852 911 991 15019 30 106 108 138 176
242 289 435 528 554 565 592 611 662 
794 824 841 880 922 949 954 16012 54 
228 287 303 449 466 490 570 591 592 
614 744 936 17114 133 222 350 523 630 
672 680 751 989 18032 116 198 219 220
243 256 292 434 654 699 736 775 778 
794 868 935 19046 74 133 229 281 32S 
410 434 494 635 659 723 758 839 864 
883 924 984. ;

20055 72 85 153 260 305 347 653 818 
846 21163 227 354 369 376 385 410 45S 
487 556 659 661 662 734 755 883 852 
892 973 22003 15 46 63 122 224 302 
308 327 355 396 581 618 624 665 776
822 909 23067 209 235 240 309 342 383 
433 470 638 819 842 940 958 24005 44 
58 353 362 459 522 547 563 652 742 
796 799 815 862 871 896 898 949 996
997 25004 7 18 131 300 373 431 549 
691 857 887 919 964 26233 262 339 
353 404 435 450 483 547 753 848 997 
27004 49 94 111 173 282 285 293 299 
437 545 555 571 596 668 727 786 847 
901 28033 64 71 134 208 305 335 355 
442 564 743 877 889 29033 161 199 208 
242 300 374 559 572 599 673 777.

30036 40 133 140 189 434 478 536 
593 619 622 624 761 864 31015 42 72 
159 160 166 203 233 329 351 460 675 
755 784 923 945 32327 355 520 754 805 
877 945 33156 170 305 310 457 486 
494 515 538 591 775 820 825 840 89S 
913 972 34081 148 149 195 308 351 
395 396 426 512 562 564 567 621 953 
35014 31 45 222 243 278 549 553 693 
702 709 726 886 977 985 986 36012 34 
43 61 369 413 458 592 593 809 962 973 
979 37222 256 307 452 558 588 643 748 
968 38006 16 153 310 317 441 449 492 
523 602 623 635 675 742 818 827 867 
927 939 976 39003 11 20 22 123 185 231 
314 374 400 417 411 474 555 593 597. 
649 712 794 804 829.

40012*  37 148 328 355 383 423 430 
436 561 582 645 882 907 926 968 998 
41024 26 51 62 275 342 341 395 404 
459 502 646 647 663 693 697 737 789
823 915 42015 55 64 155 164 225 273 
303 360 481 494 748 816 43246 298 321 
332 376 430 430 665 755 952 44006 45 
73 106 342 484 540 573 609 799 830 

500 zł podany będzie jutro.

Zakłady Chemiczne „Aniołów”
Częstochowa, Warszawska 444. 

zatrudnią 
natychmiast

jednego urzędnika do prowadzenia listy 
płac i dwie rutynowane maszynistki.

Warunki do omówienia na miejscu 
w biurze personalnym tel. 22-58. 

PAP 1086

Zgubiono książkę tożsamości ko­
nia wydaną dla ob. Dymka Jó­
zefa, nam. we Wrzosowie.

PAP 1079

Skradziono kartą wydaną przez 
RKU Częstochow«!, na nazwisko 
świerczyńskl Józef. Ottonów, gm. 
Grabówka, p, Częstochowa.

PAP 1110

Zgubiono książką Ubezpieczalni 
Spolecznoj na nazwisko Janik 
Zygmunt- PAP 1107

Zgubiono kartą rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU Często­
chowa, na nazwisko Solnicki Jó­
zef. PAP 1096

Zgubiono kartą rejestracyjną wy­
daną przez RKU. w Częstochowie 
na nazwisko Gajzner Henryk, ur 
20.TV.1920 w Blachowni, którą 
unieważniam. PAP 1099

Skręcamy 
wszystkie rodzaje przędzy. Fa­
bryka Knotów i Wyrobów Ta 
śmowych Z. Kucharski: Czę­

stochowa, Kawia 19
PAP 1064

Pielęgniarka 
do 6 miesięcznego dziecka 

potrzebna zaraz.
Warunki dobre Wiadomość: 
Częstochowa, Plac Daszyń­
skiego 9, K. Berent

PAP 1087

Zgubiono książkę Ubezpiecznlni 
Społecznej nr 4275573 na nazwi­
sko Grabarczyk Jan. PAP 1102

na nazwisko 
Starachowice,

K. 14

Un'eważniam kartą rejestracyjną 
RKU. Ostrowiec 
Tomczyk Jóęef, 
Orłowo 109.
Zgubiono książką Ubezpieczałni 
Społecznej na nazwisko Kuśmierz 
Jan. PAP 1101

Zgubiono książką Ubezpieczałni 
Bpo-ocznej na nazwisko Socha 
Bronisław. PAP 1094

Zgubiono książką Ubezpieczałni 
Społecznej na nazwisko Gruca 
Alfred. PAP 1100

WOLNE POSADY

Państw Zakł. Przemysłu Wel 
rianego Nr 8. Narutowicza 80, 
Częstochowa- zatrudnią natych­
miast: 8 wykwal fikowanych to 
karzy na metal. 6 ślusarzy ma­
szynowych. 1 frezera na metal. 1 
heblarza na metal. 1 kowala fa­
brycznego. 2 pracown ków war­
sztatowych. 1 spawacza. Warunki 
płacy w /g umowy zbiotowej prze­
mysłu włókienniczego Zgłoszenia 
osobiste w Wydziale Personalnym 
w gode 9 — 11 i 15 - 16.

PAP 1029

Inteligentny chłopiec do posyłek 
potrzebny. Wiadomość: PAP, Ale 
ja 61. PAP 1065

Potrzebna dziewczyna czysta zna 
jąea pracą domową. Zg’oszenia: 
Częstochowa, Dąbrowskiego 15.
m. 12 (oficyna). PAP 1089

Potrzebna ekspedientka «umieją­
ca pisiać na maszynie. Dom Han 
dlowy Krauze I Aleja 1, w pod 
wórzu. PAP 1095

S P R 2 E D A 3 |

Zegar stojący meblowy sprze­
dam. Jasnogórska 73. m. 4.

PAP 1108

Sprzedam pienino czarne, radio 
5-lampowe, maszyny do szycia 
damską i męską. Częstochowa. 
Armii Ludowej 4, m. 5.

PAP 1111

Radio „Philips" sprzedam. Ale­
ja 32, m. 30. PAP 1113

Tapczany, otomany, kozetki, po 
lecą na składzie i na zamówienia 
z własnych i powierzonych ma 
terlałów Częstochow!!, Pilsuds 
kiego 17, Pracownia Tapicerska.

PAP 1068

Kuplę banzegą na chodzie. Wia 
tłom ość: Biedrzyńska 27. .

PAP 1098

Odlewnia żeliwa
CHŁOND MARIAN

Częstochowa, ul. Przechodnia 12 
tel. 12-28.

skupuje złom (szmelc) gusowy.
PAP 1103

Kupimy konią z uprzężą i lekką 
platformą, ewentualnie bryczką 
ogrodniczą n.a resorach. Zgłosze­
nia: Orlicz Dreszera 69. Labora­
torium. PAP 1114

Poszukuję pokoju. Zgłosić: Czę­
stochowa, skrytka pocztowa 57.

PAP 1112

Poszukują nauczycielką języka an­
gielskiego 4 razy tygodniowo. 
Zg'oszenia z podaniem warunków 
do PAP Aleja 61.sub ,.WUEM".

PAP 111«

Blezery, suknie, pulowerki ręcznie 
wykonuje, tanio i solidnie War­
szawska 57, m. 3. PAP 1104

D. c. 0132Í2
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